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  Do tańca porywa.
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  Niezbędnik turysty zawsze pod ręką


  Flaga Ukrainy
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  Herb Lwowa
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  Polskie placówki dyplomatyczne


  Konsulat Generalny Rzeczypospolitej Polskiej we Lwowie, ul. Franki 108, 79011 Lwów, [image: ] +380 322957990, dyżurny +380 952600200 (dla połączeń z zagranicy), [image: ] https://lwow.msz.gov.pl
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  Przelicznik walut*


  Hrywna (UAH), dzieli się na 100 kopiejek


  100 UAH = 14,11 PLN


  1 PLN = 7,09 UAH


  1 EUR = 30,53 UAH


  1 USD = 26,87 UAH


  * kurs z dnia 1.03.2019 r.
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  Ważne telefony


  Straż pożarna: 101


  Policja: 102


  Pogotowie ratunkowe: 103


  Całodobowy telefon alarmowy do konsulatu w razie nagłych wypadków losowych: +380 95 2600 200


  Przy trudnościach w przekraczaniu granicy polsko-ukraińskiej: +380 322957970
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  Elektryczność


  Napięcie w gniazdku ma średnio 220 V, ale jego częste skoki i chwilowe zaniki powodują, że w powszechnym użytku są UPS-y i stabilizatory napięcia.
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  Strefa czasowa


  Ukraina leży w innej strefie czasowej niż Polska – obowiązuje czas letni (UTC +3 godz.) oraz czas zimowy (UTC +2 godz.). Na Zakarpaciu wiele osób posługuje się czasem środkowoeuropejskim (czyli również polskim, w lecie UTC +2 godz.), przesuniętym względem kijowskiego o godzinę do tyłu. Jednak wszystkie oficjalne rozkłady jazdy podawane są w czasie kijowskim.
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  Zdrowie


  Stan publicznej służby zdrowia na Ukrainie nie jest najlepszy. Każdy pacjent musi sam płacić za leki, a turyści także za wizytę u lekarza. W ostatnich latach wzrasta liczba zachorowań na odrę i gruźlicę. Turystom zaleca się zabranie leków na żołądek i unikanie picia wody z kranu.
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  Turystyczny savoir-vivre


  [image: ] Przyjęte w Polsce zasady zachowania są respektowane również na Ukrainie.


  [image: ] Ukraińcy są wyczuleni na kwestie historyczne, lepiej więc się nie wdawać w dyskusje polityczne. Do narodowych i lokalnych symboli (godła, flagi, emblematy itp.), również tych uznawanych za kontrowersyjne, podchodźmy z odpowiednim wyczuciem, w żadnym wypadku nie należy samowolnie ich usuwać czy niszczyć.


  [image: ] Wchodząc do świątyń, należy zadbać o odpowiedni, skromny ubiór, w niektórych możemy zostać poproszeni o zakrycie ramion i dekoltu.
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  Inne przydatne informacje


  [image: ] Bezpieczeństwo: Z uwagi na niestabilną sytuację polityczną Ukrainy warto sprawdzać informacje podawane przez polskie Ministerstwo Spraw Zagranicznych. Na miejscu uważajmy na kieszonkowców oraz osoby fałszywie podające się za pracowników różnych służb (policji, celników, pograniczników itp.).


  [image: ] Ubezpieczenie: Przed podróżą na Ukrainę należy wykupić ubezpieczenie zdrowotne. Nie obowiązuje tu karta EKUZ, a koszty leczenia pokrywa się z własnej kieszeni.


  [image: ] Noclegi: rezerwując miejsce, należy korzystać ze sprawdzonych ofert i upewnić się, że w obiekcie jest ciepła woda oraz autonomiczne ogrzewanie.
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  Przydatne zwroty


  0 – нуль


  1 – один


  2 – два


  3 – три


  4 – чотири


  5 – п’ять


  6 – шість


  7 – сім


  8 – вісім


  9 – дев’ять


  10 – десять


  100 – сто


  1000 – тисяча


  



  nie – ні (nie chcę – не хочу)


  dzień dobry – добрий день!


  dobry wieczór – добрий вечір!


  do widzenia – до побачення!


  dziękuję – дякую


  przepraszam (za coś) – пробач / пробачте


  przepraszam (grzecznościowo) – перепрошую


  nie rozumiem – не розумію


  ile to kosztuje? – скільки це коштує?


  gdzie jest…? – де знаходиться…?


  wejście – вхід


  wyjście – вихід


  otwarte – відчинено


  zamknięte – зачинено


  pomocy! – поможіть!
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  Przepisy drogowe


  [image: ] Polskie prawo jazdy jest honorowane.


  [image: ] Dozwolone prędkości: w terenie zabudowanym 50 km/godz.; poza terenem zabudowanym: 90 km/godz.; na drogach ekspresowych: 110 km/godz.


  [image: ] Dopuszczalny poziom alkoholu we krwi: 0,0 promila.


  [image: ] Pasy bezpieczeństwa: istnieje obowiązek ich używania, choć mieszkańcy Ukrainy sami rzadko się do tego stosują.


  [image: ] Apteczka: jej posiadanie jest wymagane.


  Zobacz koniecznie
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  © De Visu | stock.adobe.com



  1. Lwów


  Leżący na rzeką Pełtwią Lwów to perła zachodniej Ukrainy. Przez wieki był miejscem, gdzie mieszały się narody, języki i religie, dlatego nie sposób zwiedzać Lwowa bez znajomości jego złożonej historii, zwłaszcza najnowszej. Śladem wielokulturowej przeszłości są wspaniałe zabytki: katedra łacińska, świątynie ormiańskie i żydowskie, olśniewająca opera czy pałac Potockich. Klimatyczna starówka ze wzgórzem zamkowym od 1998 roku znajduje się na liście UNESCO. Turysta zmęczony zwiedzaniem może odpocząć w jednej z licznych restauracji przy pysznym jedzeniu albo skorzystać z bogatej oferty kulturalnej Lwowa. Zob. s. 116.
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  © Tryfonov | stock.adobe.com



  2. Kamieniec Podolski


  Stolica Podola szczyci się zabytkową twierdzą z XVI stulecia, górującą nad malowniczym jarem rzeki Smotrycz. Potężny zespół zamkowy z licznymi basztami o strzelistych dachach to prawdziwa perła wśród ukraińskich warowni. W średniowieczu bronił tych terenów przed naporem tureckim, dziś dumnie konkuruje o uwagę z zabytkami Starego Miasta: pięknie odremontowanymi kamieniczkami, ratuszem, cerkwią ormiańską i katedrą św.św. Piotra i Pawła. Zob. s. 350.
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  © Igor Banaszczyk | Shutterstock.com



  3. Chocim


  Kto czytał Trylogię Henryka Sienkiewicza, wprost nie może pominąć na swej trasie leżącego nad Dniestrem Chocimia. Niegdyś to niewielkie miasteczko rozsławiło króla Jana III Sobieskiego, dziś kusi turystów dobrze zachowaną twierdzą. Warto zajrzeć tu latem, w trakcie festiwalu historycznego. Zob. s. 343.
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  © kamienczanka | Shutterstock.com



  4. Żółkiew


  Na północ od Lwowa wiedzie trasa do miasta, które śmiało można nazwać perełką architektoniczną Ukrainy. Dzięki królowi Janowi III Sobieskiemu miasto zyskało barokowy sznyt i największą na Ukrainie synagogę. Odwiedzających zachwyci piękny rynek z historycznymi kamienicami, rozległy zamek, wspaniała kolegiata Królowej Niebios i inne zabytkowe świątynie. Zob. s. 437.


  [image: ]



  © Havoc | Shutterstock.com



  [image: ]



  © rustamank | Depositphotos.com
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  5. Drohobycz


  Miasteczko swe powstanie zawdzięcza położeniu na średniowiecznym szlaku solnym, ale to dzięki pisarzowi Brunonowi Schultzowi zostało uwiecznione na kartach historii. Ściągają tu wielbiciele Sklepów cynamonowych, choć coś dla siebie znajdą tu także wielbiciele drewnianej architektury sakralnej. Zob. s. 163.
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  6. Truskawiec


  Znane uzdrowisko, z zachowaną częściowo XIX-wieczną zabudową, w którym można wypocząć w miłej scenerii lub podreperować swoje zdrowie. Lecznicza woda mineralna Naftusia każdego postawi na nogi. Umiarkowany klimat, kryształowo czyste powietrze i szeroka oferta zabiegów sanatoryjnych dodatkowo uprzyjemnią pobyt. Zob. s. 192.
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  7. Użhorod


  Centrum Zakarpacia, regionu słynącego z winiarstwa i kuchni. Prawdziwe miasto w tyglu kultur: ukraińskiej, węgierskiej, rumuńskiej. Materialne dowody na współistnienie tu wielu narodów znajdziemy w użhorodskim skansenie, gromadzącym najwybitniejsze dzieła architektury ludowej Zakarpacia. Warto przyjechać tu wiosną, w okresie spektakularnego kwitnienia tysięcy drzew wiśniowych. Zob. s. 225.
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  8. Stanisławów / Iwano-Frankiwsk


  Ruchliwe, głośne i duże miasto, którego zabytki – zwłaszcza barokowe – zapierają dech w piersiach. Ukraina zachodnia w pigułce. Niedaleko w góry i blisko do bardzo cywilizowanego świata. Kto chce poznać nowoczesne oblicze prężnie rozwijającego się ośrodka kulturalnego i przemysłowego, powinien tu zajrzeć. Zob. s. 328.
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  © Ruslan Lytvyn | Shutterstock.com



  9. Pasmo Czarnohory


  Dzikie i rozległe połoniny karpackie przyciągają na zachód Ukrainy zapalonych piechurów oraz miłośników niezapomnianych górskich panoram. Zainteresowaniem cieszy się zwłaszcza pasmo Czarnohory ze szczytem Howerla, najwyższe w tej części Karpat, z piętrem roślinności alpejskiej. Pasmo leży w granicach wyjątkowego regionu etnograficznego – Huculszczyzny. W podgórskich wioskach zachowały się tradycje góralskie: kolorowe stroje, skoczna muzyka, charakterystyczne, drewniane budownictwo. Zob. s. 282.
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  © Wieslaw Jablonski | Shutterstock.com



  10. Ławra Poczajowska


  Ponoć kiedy w XIII w. Tatarzy plądrowali ruskie ziemie, uchodzący z Kijowa mnisi osiedli na poczajowskiej górze. Inna legenda głosi, że niegdyś na jej szczycie ukazała się w słupie ognia Bogurodzica i zostawiła w skale ślad swojej stopy. Dziś Ławra Poczajowska to najświętsze miejsce Ukrainy, narodowe sanktuarium, do którego ściągają rzesze wiernych. Zob. s. 399.
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  © slava2271 | Deoisitphotos.com



  11. Halicz


  Mityczne miasto, którego herb, kawka w złotej koronie na białym polu, stał się później godłem całej Galicji. Bardzo ładnie położone nad doliną Dniestru, niegdyś stolica Rusi Halickiej. Dziś o dawnym znaczeniu ośrodka świadczą jedynie górujące nad miasteczkiem ruiny legendarnego zamku Kazimierza Wielkiego. Na terenie Halicza i okolic utworzono rezerwat architektoniczno-historyczny. Zob. s. 317.
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  © Neovitaha777 | Wikipedia.org
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  12. Krzemieniec


  Krzemieniec nazywano kiedyś „wołyńskimi Atenami”. Jest tu mnóstwo ciekawych zabytków, na czele ze słynnym Liceum Krzemienieckim, do którego uczęszczał urodzony w tym mieście Juliusz Słowacki. Atrakcje Krzemieńca wprost toną w zieleni gajów, sadów i parków, a komu mało kontaktu z przyrodą, może się wybrać w piętrzące się wokół miasta Góry Krzemienieckie. Zob. s. 384.
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  13. Tarnopol


  Tarnopol jest chyba „najbardziej ukraińskim” z ukraińskich miast – aż 90% mieszkańców jasno i pewnie deklaruje swoją narodowość. Jest tu kilka interesujących zabytków, ocalałych po zawieruchach wojennych. Współczesny Tarnopol to duży, gwarny i dynamiczny ośrodek miejski, zwrócony ku przyszłości i postępowi. Zob. s. 409.
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  14. Czerniowce


  Najwłaściwsze miejsce, aby poczuć ducha bukowińskiej ziemi – ziemi pogranicza, łączącej losy Ukraińców, Polaków, Żydów, Rosjan, Rumunów… Sławna jest otwartość i tolerancja tutejszych mieszkańców, ukształtowana przez lata współżycia pięciu różnych narodów. Kościoły, zbory, cerkwie i synagogi, pięć domów narodowych, nazwy ulic funkcjonujące w co najmniej trzech językach i wielojęzyczność mieszkańców – wszystko to tworzy obraz niezwykłego miasta. Zob. s. 254.
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  © Marianna Ianovska | Shutterstock.com



  Zaplanuj podróż


  [image: ] Trasa 1


  Szlak drewnianych cerkwi ([image: ] 5–6 dni)


  Żółkiew (s. 437) – Drohobycz (s. 163) – Kostryno (s. 231) – Czornohołowa (s. 231) – Bukiwcewe (s. 231) – Nowosielica (s. 234) – Serednie Wodniane (s. 221) – Worochta (s. 278) – Kołomyja (s. 268) – Czerniowce (s. 254) – Czortków (s. 345)


  Zainteresowani architekturą drewnianą powinni wybrać się na wyprawę po niemal całej południowej części Ukrainy zachodniej.
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  Zacznijmy od siedziby hetmana polnego koronnego Stanisława Żołkiewskiego, wybitnego dowódcy Rzeczypospolitej Obojga Narodów – Żółkwi; tu, idąc wzdłuż rzeki na cmentarz, zobaczymy cerkiew Świętej Trójcy z 1702 r. Stamtąd ruszamy na południe, do Drohobycza, gdzie znajdują się dwie zachwycające cerkiewki. W tym pachnącym cynamonem miasteczku warto posilić się ukraińskim specjałem – pizzą po ukraińsku, przygotowywaną na placku ziemniaczanym. Potem znajdźmy miejsce na nocleg.


  Następnego dnia serpentynami drogi biegnącej na południe dojedziemy do Zakarpacia. Pierwszy przystanek to wieś Kostryno, gdzie znajduje się cerkiew z 1645 r., która została tu przeniesiona na początku XVIII w. ze wsi Sianki. Przejeżdżając przez Wielkie Berezne, trzeba odbić na wschód, do wsi Czornohołowa i Bukiwcewe. Tam zaplanujmy nocleg, najlepiej u któregoś z mieszkańców – koszt to kilkanaście złotych.


  Niedaleko granicy z Rumunią, w Seredniem Wodnianem, zobaczymy wyjątkowe perełki architektury: pochodzącą z XVII w. niezwykle piękną cerkiew Matki Bożej, z interesującą wieżą, oraz cerkiew z 1. poł. XV w., reprezentującą styl romański. Następnym przystankiem w podróży jest Worochta – tam zobaczymy unikat: cerkiew o takiej konstrukcji możemy oglądać tylko w dolinie Prutu. Amatorzy górskich wycieczek powinni skorzystać z okazji i wybrać się na Czarnohorę. Wczesnym rankiem trzeba dojechać do Zaroślaka, a stamtąd wejść na najwyższy szczyt tego pasma – Howerlę (2061 m n.p.m.).


  Po kolejnej nocy spędzonej w Worochcie czas ruszyć do Kołomyi – lepiej zostać w niej dłużej niż jechać na noc do Czerniowiec. Oferta noclegowa w tym mieście niestety nie jest najlepsza. Jeśli dysponujemy czasem, pijemy kawę w słynnej Literatur Café i ruszamy ulicą Uniwersytecką podziwiać pałac metropolitów Bukowiny. Jeśli czasu nie mamy, zmierzamy na wschód, by zobaczyć tradycyjną bukowińską cerkiew św. Mikołaja. Kolejnego dnia ruszamy obejrzeć ostatni zabytek na trasie. W malowniczo położonym Czortkowie stoją dwie drewniane cerkwie. Warta dokładniejszego obejrzenia jest ta pw. Wniebowstąpienia Pańskiego.


  [image: ] Trasa 2


  Szlak kamiennych twierdz i zamków ([image: ] 9 dni)


  Podhorce (s. 403) – Złoczów (s. 420) – Brzeżany (s. 376) – Buczacz (s. 339) – Podzameczek (s. 342) – Jazłowiec (s. 348) – Potok Złoty (s. 342) – Krzywcze (s. 338) – Kudryńce (s. 369) – Chocim (s. 343) – Kamieniec Podolski (s. 350) – Czortków (s. 345) – Zbaraż (s. 417)


  Proponowaną trasę adresujemy do miłośników historii oraz osób pragnących poczuć unikalny klimat prawdziwej Ukrainy. Wyprawa samochodem zajmie około tygodnia. Niezmotoryzowani powinni zarezerwować sobie dwa dodatkowe dni na przerwy przesiadkowe w trasie.
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  Wyruszając ze Lwowa na wschód, po 60 km dojedziemy do Podhorców, gdzie znajdują się pozostałości po siedzibie hetmana Koniecpolskiego. Stamtąd udajemy się na południe, do Złoczowa, obejrzeć zamek Sobieskich wzniesiony nad malowniczym rozlewiskiem Bugu. Przed odjazdem zwiedźmy tutejsze muzeum. Na nocleg najlepiej udać się do Brzeżan. Ruiny zamku Sieniawskich znajdują się przy dworcu, tam też można zaparkować swój środek transportu. Pozostałą część dnia spędzamy w pobliskim Raju (dojedziemy tam ulicą Bratiw Łepkich), relaksując się w pięknym parku i zwiedzając rezydencję Potockich.


  Następnego ranka udajemy się do Buczacza zwanego perełką podolskiego baroku. Wspinamy się na wzgórze, by obejrzeć pozostałości zamku, a potem posiliwszy się w jednym z café-barów, ruszamy w stronę Potoku Złotego. Amatorzy starych ruin mogą odbić do leżącej nieco dalej na wschód wsi o nazwie Podzameczek.


  Kolejny przystanek to Jazłowiec, 20 km na południe od Buczacza. Przepięknie usytuowany zamek jazłowiecki wart jest dłuższego pobytu; obowiązkowym punktem wycieczki jest zejście do katakumb, gdzie pochowano błogosławioną Marcelinę Darowską, założycielkę zgromadzenia Sióstr Niepokalanego Poczęcia Najświętszej Maryi Panny (popularnych niepokalanek). Następnie docieramy do Potoku Złotego – oglądamy tam ruiny XVII-wiecznego zamku, po czym udajemy się do wsi Krzywcze. Zarezerwujmy kilka godzin, by wspiąć się na wzgórze zamkowe i, dla kontrastu, wejść do jaskini zwanej podziemną perłą Podola.


  Szóstego dnia docieramy do Kudryńców, pod jednym wszakże warunkiem – jesteśmy zmotoryzowani. Do malowniczo usytuowanych ruin nie dojedziemy bowiem żadnym publicznym środkiem transportu. Kolejna atrakcja na trasie to słynna twierdza w Chocimiu. Wstęp na teren fortecy jest płatny, choć w symbolicznej wysokości. Stąd udajemy się do największej atrakcji Ukrainy zachodniej, czyli Kamieńca Podolskiego. Tutejsza twierdza zachwyci nawet nieczułych na uroki zamków. W miasteczku spędzamy cały następny dzień, a żelaznym punktem powinno być zjedzenie obiadu i wypicie kawy w lokalu przy ulicy Starobulwarnej. Jadąc do Kamieńca, warto zawczasu pomyśleć o noclegu i zarezerwować jakieś miejsce (inaczej pozostaje szukanie czegoś w Chocimiu). Można też przyjechać do Kamieńca dzień wcześniej i potraktować go jako wygodną bazę noclegową, z której zrobimy jednodniową wycieczkę do pobliskiego Chocimia.


  W drodze powrotnej zatrzymujemy się przy ruinach zamku w Czortkowie, by wieczorem dotrzeć do malowniczo położonego Zbaraża. Tamtejsze imponujące XVII-wieczne palazzo in fortezza zwiedzamy do południa następnego dnia, po czym udajemy się w długą drogę do Lwowa.


  
    BĘDĄC PIĘĆ DNI NA POKUCIU I W BUKOWINIE:


    [image: ] wejdź na najwyższy szczyt Beskidów – Howerlę (2061 m n.p.m.)


    [image: ] przenocuj w Chatkach Rusłany w Worochcie


    [image: ] wykąp się w Prucie


    [image: ] przyjrzyj się pałacowi metropolitów Bukowiny w Czerniowcach


    [image: ] zobacz twierdzę w Kamieńcu Podolskim


    [image: ] wypij kawę U Policmajstra w Kamieńcu Podolskim


    [image: ] obejrzyj twierdzę w Chocimiu


    [image: ] zwiedź Muzeum Pisanek w Kołomyi

  


  [image: ] Trasa 3


  Śladami Michała Wołodyjowskiego ([image: ] 5 dni)


  Stanisławów (s. 321) – Czortków (s. 345) – Skała Podolska (s. 365) – Kamieniec Podolski (s. 350) – Żwaniec (s. 367) – Chocim (s. 343)


  Proponowana trasa pozwoli zobaczyć legendarne miejsca opisane przez Henryka Sienkiewicza oraz zwiedzić dawne rubieże Rzeczypospolitej.


  [image: ]



  Wycieczkę rozpoczynamy w Stanisławowie. W tamtejszej kolegiacie Najświętszej Marii Panny wg Henryka Sienkiewicza odbył się pogrzeb Michała Wołodyjowskiego. Dalej jedziemy lokalnymi drogami do położonego w malowniczym jarze Seretu Czortkowa. Choć nie jest to jeszcze teren historycznego województwa podolskiego, sama miejscowość leży już na Wyżynie Podolskiej.


  Za Czortkowem poruszać się będziemy po rozległej, niemal płaskiej wyżynie, by w niewielkim miasteczku Skała znów znaleźć się na skraju zapierającego dech w piersiach malowniczego jaru zawdzięczającego powstanie rzece Zbrucz. Tędy przebiegała granica Galicji, a także przedwojenna granica Polski i ZSRR.


  Kamieniec Podolski, do którego dotrzemy po kilkudziesięciu kilometrach, przecinając po drodze płytszą dolinę Żwańczyka, leży już poza historycznym terytorium Galicji – w wyniku II rozbioru Polski w 1793 r. znalazł się w granicach imperium rosyjskiego i nigdy już na stałe do Polski nie powrócił. W Kamieńcu, który pretenduje do wpisu na listę światowego dziedzictwa kulturalnego i przyrodniczego UNESCO, zatrzymamy się na cały dzień. Po zwiedzeniu gotyckiej katedry św.św. Piotra i Pawła zwróćmy uwagę na stojący niedaleko wejścia do świątyni pomnik w kształcie ściętego drzewa poświęcony Jerzemu Wołodyjowskiemu. Pułkownik ten był historycznym pierwowzorem Małego Rycerza, uwiecznionego w prozie Sienkiewicza. Stąd udamy się do zachwycającej twierdzy, zwracając szczególną uwagę na pozostałości Małej Baszty w północno-wschodniej części zamku. To tam zginął „pierwszy żołnierz Rzeczypospolitej”.


  Następnego dnia opuszczamy Kamieniec i jedziemy do miasteczka Żwaniec malowniczo położonego nad Dniestrem i Żwańczykiem, skąd już blisko do wspaniałego zamku w Chocimiu, który może rywalizować z Kamieńcem o miano najpiękniejszej fortecy kresowej. Tu w 1673 r. stoczono zwycięską bitwę opisaną w trzecim tomie Trylogii Henryka Sienkiewicza.


  [image: ] Trasa 4


  Lwów w jeden dzień


  Jeśli we Lwowie jesteśmy przejazdem lub nie możemy przeznaczyć więcej czasu na jego zwiedzanie, najlepiej będzie wybrać się na spacer po najstarszych ulicach miasta, leżących głównie w obrębie murów obronnych.


  Zwiedzanie zaczynamy na najsłynniejszym placu Lwowa – na jego środku stoi pomnik Adama Mickiewicza. Możemy zrobić sobie zdjęcia na tle sylwetki wieszcza, a następnie udajemy się prospektem Swobody w stronę opery. Tam skręcamy w prawo na bazar, na którym możemy kupić pamiątki, i dochodzimy do cerkwi Przemienienia Pańskiego – jednej z ważniejszych świątyń ukraińskich we Lwowie. Koniecznie zwiedzamy ormiańską katedrę Wniebowzięcia NMP i docieramy do tzw. Zaułka Ormiańskiego oraz klimatycznej ulicy Wirmeńskiej, gdzie możemy odpocząć przy filiżance kawy przyrządzanej w oryginalny sposób – na rozgrzanym żwirze. Stamtąd dochodzimy do rynku Starego Miasta, gdzie jemy obiad.


  [image: ]
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  Jesteśmy ograniczeni czasem, a jednocześnie chcemy zobaczyć jak najwięcej – pogódźmy te dwie skrajności, oglądając z lotu ptaka te zabytki, do których nie dotrzemy. W tym celu trzeba pokonać 360 stopni wieży ratuszowej. Wysiłek rekompensuje fantastyczna panorama miasta. Następnie udajemy się na plac Katedralny, zwiedzamy żelazne punkty wszystkich polskich wycieczek – katedrę łacińską i kaplicę Boimów. Kolejne kroki kierujemy na wschód od rynku.


  Idziemy ulicą Ruską do renesansowej cerkwi Wołoskiej, której wieżę z zieloną kopułą widać z niemal wszystkich miejsc w centrum. Koniecznie trzeba się zapuścić, choć na chwilę, w uliczki za arsenałem, by zobaczyć architekturę mieszczańskich domów.


  Jeśli starczy nam sił, kontynuujemy spacer na południe od rynku na prospekt Szewczenki. Możemy też usiąść w kawiarni przy szklance kwasu i spędzić przyjemny wieczór, chłonąc atmosferę Lwowa.


  
    GDY MASZ JEDEN DZIEŃ NA ZWIEDZENIE LWOWA:


    [image: ] zajdź do kaplicy Boimów


    [image: ] zwiedź dwie słynne katedry – łacińską i ormiańską


    [image: ] zjedz czebureka kupionego na ulicy


    [image: ] obejrzyj budynek opery


    [image: ] wypij na ulicy Wirmeńskiej kawę przygotowaną na rozgrzanym żwirze


    [image: ] zachwyć się urzekającą panoramą z wieży ratuszowej


    [image: ] przejdź się rynkiem Starego Miasta


    [image: ] kup chałwę na bazarze przy placu Halickim

  


  [image: ] Trasa 5


  Kresy, prowincja i sklepy cynamonowe ([image: ] 6–8 dni)


  Lwów (s. 116) – Komarno (s. 176) – Sambor (s. 185) – Chyrów (s. 158) – Dobromil (s. 161) – Drohobycz (s. 163) – Truskawiec (s. 192) – Stryj (s. 190) – Sławsko (s. 188)


  Trasa poprowadzi nas do kresowych rezydencji i magicznych miejsc związanych z Brunonem Schulzem. Powinni je zobaczyć wielbiciele prozy pisarza, ale i wszyscy zainteresowani historią, geografią oraz dziedzictwem artystów kresowych.


  [image: ]



  Poznawanie specyficznego klimatu ukraińskiej prowincji zaczniemy od Komarna – miejscowości położonej ok. 40 km od Lwowa. Znajdziemy tam m.in. krytą gontem drewnianą cerkiew z XVIII w., tak typową dla tej części Ukrainy. Stąd pojedziemy do Sambora, gdzie wolniej płynie czas. Jemy czebureki przy ulicy Kopernika i nocujemy w jedynym hotelu w mieście.


  Następnego dnia udajemy się na zachód, w stronę granicy ukraińsko-polskiej, by zatrzymać się na kilka godzin w Chyrowie i Bąkowicach, gdzie znajdował się największy w Galicji Zakład Wychowawczy Jezuitów. Stąd, wciąż poruszając się w pasie nadgranicznym, jedziemy malowniczymi zalesionymi terenami do Dobromila. To urocze, nieco zapomniane miasteczko może poszczycić się unikatowym renesansowym kościołem i malowniczo usytuowanymi ruinami zamku Herbutów.


  Ponieważ oferta noclegowa Dobromila jest bardziej niż skromna, na noc lepiej udać się do Drohobycza. Na zwiedzanie tego miasta trzeba zarezerwować sobie cały dzień. Poza obejrzeniem zabytków koniecznie wybierzmy się na niespieszny spacer bocznymi uliczkami. Pośród dość pospolitych domów kryją się zakurzone kamieniczki będące istnymi perełkami architektonicznymi. Na obiad warto zjeść pizzę po ukraińsku, przygotowaną na placku ziemniaczanym. W Drohobyczu znajdziemy ponoć największą w całej Galicji synagogę i zapierające dech w piersiach drewniane cerkwie, ale i tak naszym głównym celem są obiekty związane z Brunonem Schulzem. Oprócz najbardziej oczywistych, takich jak dom artysty i miejsce jego tragicznej śmierci, warto zobaczyć, gdzie znajdował się słynny sklep cynamonowy, i spróbować obejrzeć freski Schulza eksponowane w muzeum przy ulicy Szewczenki.


  Kolejnym miejscem na naszej trasie jest Truskawiec – ulubiony kurort Schulza. Pięknie wkomponowany w podkarpackie wzgórza słynie z uzdrawiających źródeł, zwłaszcza Naftusi. Warto pobyć tu więcej niż jeden dzień, by wypocząć w unikalnym na skalę światową uzdrowisku, do którego przyjeżdżał nawet marszałek Piłsudski.


  Tutejsze sanatoria stale rozwijają swoją ofertę, więc można połączyć przyjemne z pożytecznym i poza zwiedzaniem zadbać też o swoje zdrowie i urodę.


  Powracamy na prowincję – do Stryja warto udać się choćby tylko po to, by zjeść przepyszne deruny (placki ziemniaczane). Przy okazji zobaczmy kościół Franciszkanów i ciekawe witraże w kościele parafialnym. Warty uwagi jest też ufundowany przez tutejszych Polaków posąg Matki Boskiej z napisami po polsku.


  Jeśli zwiedzamy Ukrainę zimą, obowiązkowym punktem na trasie podróży powinien być kurort Sławsko, gdzie na miłośników szusowania czekają stoki narciarskie. Można do nich dojechać gazikiem, samochodem terenowym lub zamówionymi ciężarówkami.


  
    SPĘDZAJĄC TYDZIEŃ W POBLIŻU LWOWA:


    [image: ] trzy dni przeznacz na zwiedzanie lwowskich zabytków


    [image: ] zjedz pizzę na placku ziemniaczanym w Drohobyczu


    [image: ] obejrzyj unikalne drewniane cerkwie w Drohobyczu


    [image: ] wypij co najmniej 2 litry wody Naftusi w Truskawcu


    [image: ] zobacz niezwykły kościół w jaskini w Straczu koło Iwano-Frankiwska


    [image: ] odwiedź drewnianą cerkiew Świętej Trójcy z 1702 r. w Żółkwi

  


  [image: ] Trasa 6


  Tarnopolszczyzna w pigułce ([image: ] 3 dni)


  Tarnopol (s. 409) – Mikulińce (s. 394) – Trembowla (s. 413) – Czortków (s. 345) – Husiatyn (s. 382)


  Trasa prowadzi do samego serca Wyżyny Wołyńsko-Podolskiej. To atrakcyjny przyrodniczo teren pokryty grubą warstwą lessu, a zatem niezwykle urodzajny, poprzecinany dolinami rzek, jarami i wąwozami. Proponowane miejscowości mogą być celem jednodniowych wycieczek z Tarnopola. Po trasie najwygodniej poruszać się samochodem, ale dotarcie do celu umożliwiają także lokalne środki transportu.


  [image: ]



  Podróż zaczynamy w stolicy regionu – Tarnopolu. Spędzimy tu miło kilka godzin, spacerując nad Stawem, a także odwiedzając zamek oraz cerkiew Podniesienia Krzyża.


  Zwiedzając ten region, nie sposób ominąć miasteczka Mikulińce – najstarszej miejscowości na Tarnopolszczyźnie. Dojeżdżamy do niej szeroką drogą biegnącą z Tarnopola na południe (po ok. 20 km trzeba skręcić w prawo). Na noc lepiej wrócić do Tarnopola, ale można też poszukać noclegu u mieszkańców Mikuliniec.


  Rano udajemy się do Trembowli. Rezerwujemy sobie pół dnia na obejrzenie miasteczka oraz zamku. Wielbiciele warowni będą zachwyceni: w miejscowości oprócz zamku zachował się obronny klasztor Karmelitów, a na południe od centrum ruiny klasztoru Bazylianów. Stąd ruszamy do Czortkowa. Samochód najlepiej zaparkować przy wjeździe, ponieważ duża część miasteczka jest zamknięta dla ruchu samochodowego. Zwróćmy uwagę na dwie drewniane zabytkowe cerkwie oraz zamek z XVI/XVII w. Baza noclegowa Czortkowa nie jest najlepsza, ale warto rozważyć spędzenie tu nocy.


  Następnego dnia pojedźmy do pozostającego w cieniu Truskawca uzdrowiska Husiatyn. Miejsce słynące z wód mineralnych, niegdyś ważny ośrodek tzw. Podola galicyjskiego, czasy prosperity ma już za sobą. Zachowała się tu ciekawa XVI-wieczna cerkiew, w której architekturze widać wpływy mołdawskie. Według niektórych jest to przebudowany meczet.


  [image: ] Trasa 7


  Podróż sentymentalna ([image: ] 8–9 dni)


  Lwów (s. 116) – Żółkiew (s. 437) – Krzemieniec (s. 384) – Zbaraż (s. 417) – Kamieniec Podolski (s. 350) – Chocim (s. 343) – Kołomyja (s. 268) – Stanisławów / Iwano-Frankiwsk (s. 328)


  Wędrówkę po niegdyś polskich Kresach adresujemy do osób bliżej zainteresowanych historią, literaturą i geografią. Wizyta w proponowanych przez nas miejscach gwarantuje moc wrażeń.


  [image: ]



  Po spędzeniu 2–3 dni we Lwowie ruszamy do warownej Żółkwi – dawnej siedziby hetmana polnego koronnego Stanisława Żółkiewskiego oraz ulubionej rezydencji króla Jana III Sobieskiego. Na noc najlepiej wrócić do Lwowa i z samego rana ruszyć do Krzemieńca. Miasteczko jest godne przynajmniej całodniowego zwiedzania (bez trudu znajdziemy w nim nocleg). Żelaznym punktem wycieczki jest zobaczenie słynnego Liceum Krzemienieckiego, założonego w XVIII w. przez Tadeusza Czackiego i Hugona Kołłątaja. Potem koniecznie zajrzyjmy do muzeum Juliusza Słowackiego. Warto też udać się na polski cmentarz.


  Kolejnego dnia jedziemy do Zbaraża. Na zwiedzanie malowniczo położonego miasta, miejsca obrony Rzeczypospolitej przez księcia Jeremiego Wiśniowieckiego, trzeba zarezerwować kilka godzin, na noc zaś lepiej udać się do Kamieńca Podolskiego. To czarujące miasteczko pretenduje do wpisu na listę światowego dziedzictwa kulturalnego i przyrodniczego UNESCO, a twierdza zachwyci nawet nieczułych na uroki fortec. Podniebienia natomiast rozpieści kawa wypita przy ulicy Starobulwarnej. Z Kamieńca Podolskiego jest już blisko do kolejnego punktu na trasie naszej wyprawy – Chocimia, pod którym stoczono dwie zwycięskie dla Rzeczypospolitej bitwy. Najlepiej potraktować Kamieniec jako bazę noclegową, z której zrobimy jednodniową wycieczkę do Chocimia.


  Wracając, warto zajechać do Kołomyi. To prowincjonalne miasteczko w dwudziestoleciu międzywojennym było synonimem Polski B, a nawet C. Dziś słynie z Muzeum Pisanek. Planując drogę powrotną do Lwowa, zatrzymajmy się w nieodległym Stanisławowie (obecnie Iwano-Frankiwsk). Miasto najpiękniej wygląda wieczorem, dlatego warto zostać w nim na noc.


  
    MAJĄC TRZY DNI NA ZWIEDZENIE ZIEMI HALICKIEJ:


    [image: ] pospaceruj wieczorem uliczkami Stanisławowa


    [image: ] zwiedź skansen w drodze do Halicza


    [image: ] przeznacz dzień na obejrzenie zabytków w Krylosie
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  Wschód mniej znany ([image: ] 7 dni)


  Lwów (s. 116) – Olesko (s. 396) – Podhorce (s. 403) – Brody (s. 372) – Poczajów (s. 398) – Krzemieniec (s. 384) – Wiśniowiec (s. 415) – Zbaraż (s. 417) – Tarnopol (s. 409) – Złoczów (s. 420)


  Jeśli jesteśmy na Ukrainie kolejny raz lub chcemy zwiedzić rzadziej odwiedzane okolice, by poznać kraj od podszewki, wyjedźmy na tydzień na wschód od Lwowa.


  [image: ]



  Pierwszy przystanek to położone ok. 50 km za Lwowem Olesko. Tam wspinamy się na wzgórze, by obejrzeć z bliska zamek, po czym jemy obiad w jednym z café-barów – lokalna kuchnia nie ma sobie równych! Blisko tej miejscowości leżą Podhorce. Już z daleka dostrzeżemy wieże rezydencji Koniecpolskich. Spacer do pałacu spodoba się wielbicielom pieszych wycieczek.


  Na noc można udać się do Brodów lub rozbić namiot „na dziko”. W Brodach wart zobaczenia jest cmentarz żydowski, jeden z największych w Galicji. Po spędzeniu połowy dnia w tej miejscowości kierujemy się do miejsca niezwykłego – Poczajowa, skrzącego się od złota i dzieł sztuki sakralnej. Ten greckokatolicki odpowiednik Częstochowy jest celem licznych pielgrzymek, zwłaszcza 5 sierpnia i 10 września. Z przenocowaniem nie będziemy mieli najmniejszego problemu.


  Kontynuujemy podróż, jadąc do Krzemieńca, gdzie uwagę zwracają głównie miejsca związane z Juliuszem Słowackim. Pokrzepiwszy ducha, strawę dla ciała znajdziemy w barze przy ulicy Szewczenki. (Jeśli zostajemy tu na noc, wieczorem zapalmy znicz na jednym z grobów częściowo zdewastowanego polskiego cmentarza.) Popołudnie można spędzić w Wiśniowcu – zwiedźmy pokaźny kompleks pałacowy nad jarem Horynia i pospacerujmy po parku pałacowym.
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  Panorama Tarnopolu; na pierwszym planie staw miejski



  Po drodze do Tarnopola zatrzymajmy się na dłużej w Zbarażu. Miasto obfituje w warte zobaczenia zabytki. Należy do nich zwłaszcza XVII-wieczne palazzo in fortezza oraz interesujące obiekty sakralne.


  Kolejnego dnia spędzimy kilka przyjemnych godzin w Tarnopolu, spacerując wzdłuż miejskiego stawu, oglądając zamek oraz cerkiew Podniesienia Krzyża. Ostatnim punktem na trasie wycieczki jest Złoczów. To w miejscach takich jak to można poczuć ducha prawdziwej Ukrainy. I zjeść wspaniałe deruny!


  
    SPĘDZAJĄC TYDZIEŃ NA ZAKARPACIU:


    [image: ] zajrzyj do skansenu w Użhorodzie


    [image: ] posłuchaj szumu Prutu w Jaremczu


    [image: ] skosztuj lokalnego wina


    [image: ] zjedź na nartach z Drahobratu


    [image: ] spędź kilka dni w górach, a przynajmniej wejdź na najwyższy szczyt Beskidów – Howerlę (2061 m n.p.m.)

  


  Wydarzenia kulturalne


  Styczeń


  [image: ] Malanka – 15 stycznia, Czerniowce. Festiwal nawiązujący do tradycji kolędowania. Ulicami centrum miasta przechodzi tłum ucharakteryzowanych osób, najlepsze przebrania są nagradzane. Całość okraszona atrakcjami muzycznymi oraz teatralnymi.


  Kwiecień


  [image: ] Festiwal Pisanek – okres Wielkanocy, Kołomyja. Twórcy ludowi prezentują (i sprzedają) finezyjnie zdobione pisanki. Podobny festiwal odbywa się także regularnie od kilku lat we Lwowie: @ http://www.easter.lviv.ua.


  Maj


  [image: ] Dzień Batiara – 1 maja, Lwów. Batiarów, którzy na początku maja opanowują ulice i kawiarnie Lwowa, chyba nikomu nie trzeba przedstawiać. Niestety, niektórzy twierdzą, że to wyłącznie epigoni, gdyż dziś prawdziwych batiarów już nie ma. Więcej informacji: @ http://www.batyar.lviv.ua.


  [image: ] Dni Lwowa – Lwów. Festyny, koncerty oraz wielka radosna parada ku czci miasta.


  [image: ] Lwowski Międzynarodowy Festiwal „Wirtuozi” – Lwów. Znany także poza granicami kraju festiwal muzyki klasycznej. Szczegóły na stronie @ http://www.philharmonia.lviv.ua.


  Czerwiec


  [image: ] Porto Franko – Stanisławów/Iwano-Frankiwsk, na lotnisku oraz w kilku innych lokalizacjach. Festiwal szeroko rozumianej sztuki współczesnej. Łączy wydarzenia związane m.in. z teatrem, muzyką i poezją. Na uczestników czekają instalacje artystyczne oraz wielotematyczne wykłady i prelekcje. Szczegóły pod adresem internetowym: @ http://portofrankofest.com/en.


  [image: ] Leopolis Jazz Fest – Lwów. Międzynarodowy festiwal jazzowy, dawniej znany jako Alfa Jazz Fest, to znakomite wydarzenie muzyczne nie tylko dla miłośników gatunku. Koncerty odbywają się na trzech scenach plenerowych. Imprezy towarzyszące: spotkania z muzykami, warsztaty oraz jam sessions. Strona festiwalu: @ https://leopolisjazz.com.


  Lipiec


  [image: ] Faine Misto – Tarnopol. Jeden z największych festiwali muzycznych na Ukrainie. Co roku zapraszani są artyści znani na całym świecie. Dominuje muzyka rockowa. Więcej informacji na stronie @ http://fainemisto.com.ua.


  [image: ] Lviv MozArt – Lwów. Organizowany z dużym rozmachem festiwal muzyki klasycznej. Wydarzenie jest swoistym hołdem dla Franciszka Ksawerego Mozarta, syna Wolfganga Amadeusza. Kompozytor przez 30 lat mieszkał i tworzył we Lwowie, zyskując przydomek Lwowski Mozart. Więcej informacji: @ http://mozart.lviv.ua.


  Sierpień


  [image: ] Międzynarodowy Festiwal Folkowy – Lwów. Po raz pierwszy zorganizowany w 2008 r., szybko stał się bardzo popularny. Więcej informacji: @ http://www.etnovyr.org.ua/en.


  [image: ] Święto Matki Bożej Poczajowskiej – 5 sierpnia, Poczajów. Uroczystości rozmachem przypominają te z 15 sierpnia w Częstochowie. Strona Ławry Poczajowskiej: @ http://www.pochaev.org.ua.


  [image: ] Święto Niepodległości – 24 sierpnia, cały kraj. Radosne święto obchodzone na pamiątkę proklamowania niepodległości przez Ukrainę w 1991 r. Wieczorem w większości miast organizowane są zabawy i koncert.


  [image: ] Zachid Fest – okolice wsi Rodatycze w rejonie gródeckim. Kilkudniowy festiwal muzyczny przyciąga gwiazdy sceny ukraińskiej oraz światowej. Bilety oraz informacje o festiwalu: @ https://zaxidfest.com.


  [image: ] Woodstock Ukraina – okolice Gródka Jagiellońskiego, ok. 30 km na zachód od Lwowa. Impreza zainspirowana polską wersją Woodstocku. Muzyka, a przede wszystkim charakter festiwalu bardzo przypominają pierwowzór, choć wszystko odbywa się na znacznie mniejszą skalę. Strona wydarzenia: @ https://woodstock.in.ua/en.


  Wrzesień


  [image: ] Festiwal Kawy – Lwów. W 2. poł. września najlepsze lwowskie (i nie tylko) kawiarnie konkurują ze sobą o miano największych kawowych ekspertów. W ciągu kilku dni serwują najróżniejsze gatunki kawy oraz inne przekąski na lwowskim Rynku.


  [image: ] Respublica Fest – Kamieniec Podolski. Sporych rozmiarów trzydniowy festiwal muzyczny odbywający się w otoczeniu murów kamienieckiego zamku. Szczegóły na stronie @ http://respublicafest.com.


  [image: ] Forum Wydawców – Lwów. W Lwowskim Pałacu Sztuki, obok pałacu Potockich. Impreza gromadzi wiele wydawnictw, nie tylko z Ukrainy. Równolegle z targami organizowane są także wieczorki literackie, spotkania z autorami itd. Więcej informacji: @ http://bookforum.ua.


  [image: ] Międzynarodowy Festiwal Muzyki Współczesnej „Kontrasty” – Lwów. Najbardziej znany lwowski festiwal muzyczny skupia się na muzyce poważnej z XX i XXI w. Gromadzi artystów z całego świata. Szczegóły: @ http://www.philharmonia.lviv.ua


  [image: ] Święto Czekolady – koniec września, początek października, Lwów. Święto czekolady pitnej i tej w tabliczkach, najsłodsze z wszystkich wydarzeń w roku. Organizowane są zabawy, konkursy i warsztaty dla dzieci, degustacje oraz koncerty.


  [image: ]
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  Ukraińscy tancerze w strojach regionalnych



  Październik


  [image: ] Festiwal teatralny „Złoty Lew” – Lwów, głównie na placu przed operą. Organizowany ze sporym rozmachem festiwal teatrów ulicznych. Więcej informacji: @ http://www.golden-lion.com.ua.


  [image: ] Święto sera i wina – Lwów. Na placu przy pałacu Potockich mamy okazję spróbować wielu rodzajów sera oraz wina, a także poznać sposoby ich wytwarzania i posłuchać opowieści o tradycjach związanych z tymi produktami. Szczegółowe informacje: @ http://www.cheeseandwine.lviv.ua.


  [image: ]


  Informacje praktyczne


  Przed wyjazdem


  Źródła informacji o kraju


  Mapy i przewodniki


  Ukraina, zwłaszcza jej część zachodnia – opisywana w niniejszym przewodniku, od początku lat 90. XX w. cieszy się wielkim zainteresowaniem wśród Polaków. Widoczne jest ono na wielu płaszczyznach, także w dziedzinie działalności wydawniczej. Tematy ukraińskie, w duchu nostalgiczno-kresowym czy poprawnym politycznie nurcie ukrainoznawczym, zalały rynek. Uwaga ta dotyczy zwłaszcza produkcji pamiętnikarsko-wspomnieniowej i retrospektywnej. Po nich pojawiły się opracowania popularne i naukowe – rezultat wieloletniego zapóźnienia spowodowanego niemożnością pisania o dawnych ziemiach Rzeczypospolitej, pozostających pod władzą sowieckiej tłuszczy spod znaku sierpa i młota. Obecnie dorobiliśmy się już kilku periodyków poświęconych Europie Wschodniej czy nawet samej Ukrainie, setek tomów lepszych i gorszych opracowań monograficznych historyków, filologów i etnografów, kilku instytutów naukowych i centrów studiów ukrainoznawczych w różnych ośrodkach akademickich.


  Zakup map i planów miast Ukrainy od lat nie nastręcza trudności. Można tego dokonać przed wyjazdem, w specjalistycznych księgarniach turystycznych. Są to w większości edycje ukraińskie, które bez trudu dostaniemy także we Lwowie – swoistej bazie wypadowej. Szczególnie godne polecenia są szczegółowe mapy obwodów ukraińskich w skali 1:200 000, wydawane przez Wojskowo-Kartograficzną Fabrykę z Kijowa, bądź dokładniejsze mapy tej samej firmy (1:100 000). Oczywiście nie brakuje map ogólnych i atlasów samochodowych, pełny ich wybór możemy znaleźć m.in. w internetowej księgarni podróżniczej [image: ] http://www.bezdroza.pl. Ukraińskie wydawnictwo Kartografija ([image: ] http://www.ukrmap.com.ua) wydało sporo planów miast oraz map regionów. Największy wybór ww. publikacji dostępny jest w księgarniach zgrupowanych w tzw. Budynku Książki (Будинок книги [budynok knyhy]) przy płoszczy Mickiewycza 8 we Lwowie.


  Słowniki i rozmówki


  W zakresie słowników i rozmówek ukraińsko-polskich sytuacja szybko zmienia się na lepsze. Godne polecenia są Jak to powiedzieć po ukraińsku Zbigniewa Landowskiego (Wiedza Powszechna, 2005) oraz tego samego autora Rozmówki ze słowniczkiem. Ukraińskie last minute. Można też kupić tanie Rozmówki polsko-ukraińskie pod redakcją Urszuli Michalskiej wydane przez Kram. Ukrajins´ko-pols´kyj rozmownyk lwowskiego wydawnictwa Awers (2002) potwierdza jedynie, że „polska mowa – trudna mowa” – to pozycja dla osób z poczuciem humoru. Warto natomiast sięgnąć po książkę Stanisława Domagalskiego Słownik biznesu ukraińsko-polski, polsko-ukraiński (Wiedza Powszechna, 2002). Słownik zawiera 21 tys. terminów z dziedziny ekonomii i biznesu. To współczesna terminologia, używana w codziennej praktyce zawodowej obejmującej produkcyjne, finansowe, giełdowe, bankowe, handlowe i administracyjno-kierownicze aspekty działalności gospodarczej. W odrębnych spisach podano nazwy państw świata, ich stolic i jednostek monetarnych z kodem literowym waluty oraz liczebniki. Wysokiej klasy jest Słownik ukraińsko-polski Anatola Iwczenki, wydany przez wydawnictwo UMCS w Lublinie (2003), oraz jego odpowiednik – Praktyczny słownik polsko-ukraiński Olega Aleksejczuka (Platan, 2004). Na potrzeby wyjazdu za wschodnią granicę możemy zaopatrzyć się w Słownik polsko-ukraiński i ukraińsko-polski wydany w 2008 r. przez Level Trading. Znajdziemy tam zbiór 14 tys. haseł wraz ze słownictwem potocznym. Polecamy miłośnikom języka ukraińskiego!


  Wśród podróżujących poza klasycznymi słownikami i rozmówkami coraz popularniejsze stają się liczne aplikacje na smartfony, które wydatnie pomagają w komunikacji w wielu językach, w tym po ukraińsku.


  
    UKRAINA ZACHODNIA W INTERNECIE


    Nie można narzekać na brak stron internetowych poświęconych Ukrainie. Bez problemu znajdziemy relacje podróżników, blogi oraz strony prywatne, po prostu wpisując do wyszukiwarki nazwę kraju. Sporo informacji turystycznych zgromadzono na forum internetowym [image: ] http://www.rosjapl.info/forum. Jeśli interesują nas zwłaszcza wieści polityczno-gospodarcze, warto zajrzeć na stronę magazynu „Nowa Europa Wschodnia” ([image: ] http://www.new.org.pl), Ośrodka Studiów Wschodnich ([image: ] http://www.osw.waw.pl) oraz na ukraiński portal [image: ] http://zaxid.net. Spośród stron prywatnych polecamy [image: ] http://ukraina.blox.pl i [image: ] https://www.kawiarniany.pl. Inne przydatne strony to: [image: ] http://lwow.msz.gov.pl/pl – witryna Konsulatu Generalnego RP we Lwowie, czy [image: ] https://polakzagranica.msz.gov.pl, który zawiera m.in. ogólne informacje na temat kraju i kontakty do placówek dyplomatycznych.

  


  Formalności wizowo-paszportowe


  Wraz z wejściem Polski do strefy Schengen (21 grudnia 2007 r.) przepisy wizowe zmieniły się na niekorzyść naszych wschodnich sąsiadów. Obywatele polscy mogą bez zmian, jak dawniej, jeździć na Ukrainę bez wiz, Ukraińcy zaś zobowiązani są do ich posiadania (koszt to kilkadziesiąt euro).


  W myśl obowiązujących zasad obywatele RP mogą na podstawie ważnych dokumentów podróży, bez wiz, przebywać na terytorium Ukrainy maksymalnie 90 dni w ciągu pół roku. Limit czasu może zostać wykorzystany podczas jednej wizyty lub być sumą długości pojedynczych pobytów w ciągu sześciu miesięcy. Nigdy nie zapominajmy, iż w myśl 13. pkt. polsko-ukraińskiej umowy: „Obywatele Państwa jednej Umawiającej się Strony w czasie pobytu na terytorium Państwa drugiej Umawiającej się Strony są zobowiązani do przestrzegania porządku prawnego tego Państwa”.


  Obcokrajowcy wjeżdżający na Ukrainę muszą posiadać odpowiednie środki finansowe na pokrycie kosztów pobytu. Na pierwsze pięć dni pobytu (bez względu na krótszy planowany pobyt) wymagana jest kwota ponad 400 EUR. Ukraińskie władze graniczne mają prawo domagać się weryfikacji posiadanych kwot.


  Kierowcy samochodów prywatnych mogą zostać poproszeni o podpisanie deklaracji, iż nie sprzedadzą swego auta na terenie Ukrainy. Możemy także zostać zmuszeni do wypełnienia deklaracji celnej, w której należy wpisać różne dane, w tym: imię i nazwisko, obywatelstwo, kraj, z którego się przyjechało i do którego się zmierza, numer i serię paszportu oraz liczbę bagaży. W formularzu trzeba zaznaczyć fakt posiadania rzeczy podlegających ocleniu lub wymagających osobnego zezwolenia, tj. antyków, broni, kruszców czy kamieni szlachetnych itp. Należy też podać i wycenić wartościowsze przedmioty oraz określić ilość posiadanych pieniędzy. Podobną deklarację wypisujemy także podczas opuszczania terytorium Ukrainy. Na szczęście tego typu żądania zdarzają się coraz rzadziej – najczęściej przekroczenie granicy samochodem osobowym nie kosztuje nic ponad kilka godzin straconego czasu.


  Przed podróżą samochodem należy również pamiętać o wyrobieniu u ubezpieczyciela tzw. zielonej karty. Jest to dokument poświadczający opłacenie ubezpieczenia OC. Wybierając się na Ukrainę pożyczonym pojazdem, będziemy potrzebowali także notarialnego poświadczenia od właściciela auta. Dokument ten nie jest wymagany, jeśli właściciel samochodu znajduje się wśród pasażerów pojazdu.


  Pieniądze


  Walutą Ukrainy jest hrywna (гривня, UAH). W obrocie znajdują się banknoty o nominałach: 1, 2, 5, 10, 20, 50, 100, 200, 500; monety kopiejkowe: 1, 2, 5, 10, 25, 50 oraz moneta jednohrywnowa. W sklepach i restauracjach bardzo rzadko przyjmowane są inne waluty.


  Kantory (обмін валют) to rzecz powszechna w pejzażu ukraińskim. We Lwowie znajdziemy je na każdym rogu. W innych miastach nie brak ich w centrach, przy bazarach i dworcach. Najkorzystniejszy kurs będzie zwykle w centrum Lwowa – im mniejsze miasto, tym kurs gorszy. Walutami powszechnie skupowanymi, oprócz dolara amerykańskiego (USD) i euro (EUR), są też: rubel rosyjski (RUB), dolar kanadyjski (CAD) oraz bardzo często polskie złotówki. Przed wymianą zawsze należy się upewnić co do kursu oraz wyliczyć kwotę, jaką powinniśmy otrzymać. To ważne, ponieważ w prywatnych kantorach nie mamy co liczyć na paragon, a zdarzają się (na szczęście coraz rzadziej) próby oszustwa. W przypadku większej transakcji istnieje możliwość negocjowania ceny. Wysokość kursu dolara czy euro na ogół jest zbliżona we wszystkich kantorach w mieście, rzecz jasna z wyjątkiem okolic dworców. Przy wymianie pieniędzy w banku należy okazać paszport.


  Bankomaty bez problemu znajdziemy w każdym mieście.


  Kartą kredytową można płacić w hotelach, restauracjach oraz w większości sklepów dużej i średniej wielkości. Pod tym względem sytuacja dynamicznie ulega poprawie.


   Ubezpieczenie i zabezpieczenie medyczne


  Zgodnie z rozporządzeniem gabinetu ministrów Ukrainy z 21 czerwca 2001 r. zostały zniesione obowiązkowe ubezpieczenia na granicy dla wjeżdżających na Ukrainę cudzoziemców. Niemniej jednak wszyscy obcokrajowcy winni posiadać ubezpieczenie zakupione w kraju pochodzenia. W świetle obowiązujących przepisów polskiemu turyście wystarczy standardowe ubezpieczenie zagraniczne na czas podróży.


  Często możemy spotkać się z informacją, że cudzoziemiec wjeżdżający na teren Ukrainy powinien wykupić na czas pobytu ukraińskie ubezpieczenie medyczne, tzw. PROSTO „UkrainMedStrach”, które w nagłych wypadkach zapewnia bezpłatną opiekę lekarską na obszarze tego państwa (nie jest to wymóg konieczny – tak jak podaliśmy powyżej, wystarczy wykupić przed wyjazdem klasyczne ubezpieczenie podróżne). Z biurem obsługi klienta PROSTO można się skontaktować pod numerem ( +380 442062885. Powinny być także honorowane polisy firm ubezpieczeniowych, z którymi ww. spółka podpisała odpowiednią umowę.


  Przydatne w podróży


  Warto wrzucić do plecaka kserokopię paszportu i trzymać ją w innym miejscu niż dokumenty. Dobrze też zabrać ze sobą chustkę (w przypadku kobiet), ponieważ do niektórych świątyń prawosławnych wstęp bez nakrycia głowy jest wzbroniony. Nie martwmy się jednak, jeśli jej nie mamy. Chustkę można kupić lub wypożyczyć na miejscu.


  Trzeba wiedzieć, że Ukraina to nie jest kraj przyjazny wegetarianom; nie dajmy się zwieść takim słowom jak vega czy green w nazwie baru lub restauracji – bez trudu zamówimy tam kotlet i to bynajmniej nie sojowy, a zupy gotowane są na kościach.


  Dobrze byłoby przed wyjazdem zaszczepić się przeciwko żółtaczce, ale jeśli zamierzamy zwiedzać jedynie miasta, szczepionka ta nie jest konieczna. Na terytorium Ukrainy nie będziemy mieli najmniejszych problemów z zakupem leków, jednak dobrze mieć w podręcznej apteczce medykamenty na żołądek.


  Zwiedzanie miast nie wymaga specjalnego sprzętu turystycznego, sytuacja komplikuje się wówczas, gdy planujemy indywidualne uprawianie jakiegoś sportu. Coś dla siebie znajdą na zachodniej Ukrainie speleolodzy oraz amatorzy wspinaczki skałkowej. Bez wątpienia podczas podróży na wschód przydatne jest uzbrojenie się w cierpliwość i umiejętność zachowania spokoju w każdej, nawet najbardziej absurdalnej sytuacji. To inny obszar kulturowy, inna mentalność ludzi i inny bieg codzienności.


  Wybór czasu podróży


  Wybór czasu podróży jest kwestią, która zaważy o powodzeniu naszego wyjazdu. Do Lwowa można przyjechać zawsze, choć należy pamiętać, że w miesiącach letnich oraz w trakcie majówki zagęszczenie turystów jest nieco większe. Poza Lwowem ciężko mówić o typowym sezonie turystycznym. Trzeba jechać wtedy, gdy dysponuje się wolnym czasem.


  Lwów najpiękniejszy jest wczesnym latem (w maju) oraz w początkach jesieni (we wrześniu). Tę ostatnią porę polecamy wszystkim, którzy pragną wyjechać poza miasto, zwłaszcza własnym środkiem transportu. Koniec lata i wczesna jesień pozwalają uniknąć błota i nieprzejezdnych dróżek.


  Do Lwowa warto też wybrać się w okresie trwania któregoś ze świąt narodowych, by obejrzeć ciekawe widowiska czy spektakle, np. w Dniu Konstytucji Ukrainy (28 czerwca), w Święto Niepodległości (24 sierpnia), a zwłaszcza 1 listopada, czyli w szczególnie we Lwowie czczoną rocznicę próby utworzenia w 1918 r. własnego państwa. Również święta religijne, szczególnie te zimowe, wypadają okazale i poważnie, a tym samym dość ciekawie.


  Przejazd i powrót


  Podróż autobusem


  Dojechać z Polski na Ukrainę nie jest trudno. Duży ruch pasażerski na trasie Polska – Ukraina właściwie zmusza przewoźników do obsługiwania takich kierunków. Dla użytkowników niniejszego przewodnika kluczowy będzie dojazd do Lwowa, jako że właśnie to miasto jest bazą wypadową do proponowanych tras. Z wielu miast w Polsce wschodniej i południowej, ale nie tylko, odjeżdżają do Lwowa liczne autobusy polskie i ukraińskie. Przez Polskę południową kursują także autobusy czeskie.


  Podróż pociągiem


  Najpopularniejszym i bardzo komfortowym połączeniem jest pociąg kursujący na trasie Przemyśl – Lwów – Kijów. Wyrusza dwa razy dziennie, cena biletu do Lwowa to 6–7 EUR (w 2. klasie). Warto zaznaczyć, że przejazd do Lwowa zajmuje jedynie ok. 2 godzin, kontrola celna odbywa się w trakcie jazdy, a bagaże sprawdzane są bardzo pobieżnie. To spory plus w porównaniu z samochodowymi przejściami granicznymi, na których czas potrzebny do załatwienia odprawy zawsze jest zagadką.


  Bilet na pociąg możemy zakupić na stronie ukraińskiego przewoźnika ([image: ] http://www.uz.gov.ua) bądź w kasie na dworcu w Przemyślu, jednak drugi wariant jest bardzo ryzykowny ze względu na duży popyt na bilety.


  Do Lwowa kursują także nocne pociągi z wagonami sypialnymi jadące z Wrocławia przez Kraków oraz z Trójmiasta przez Warszawę. Ze stolicy Polski dotrzemy pociągiem nocnym również do Kijowa, natomiast z Przemyśla nocny pociąg kursuje od niedawna na trasie do Odessy. Listę połączeń kolejowych uzupełnia mało popularna trasa z Chełma do Kowla i Równego. Wymienione połączenia mogą ulec zmianom; zanim zaczniemy planowanie, warto sprawdzić aktualne informacje na stronie internetowej PKP.


  Wariant łączony


  Najkorzystniejszą cenowo opcją podróży (zwłaszcza dla turystów, którzy mogą tanio dojechać do Przemyśla), a często również najszybszą, jest skorzystanie z przejścia pieszego Medyka – Szeginie. Aby na nie dotrzeć, trzeba na placyku przy dworcu autobusowym w Przemyślu wsiąść do jednego z odjeżdżających stąd busów (poniżej 5 zł), który dowiezie nas pod samą granicę. Do granicy można także dojechać autokarami firmy Eurobus ([image: ] http://www.eurobus.net.pl). Stąd czeka nas spacer (ok. 1 km) przez posterunki graniczne (może to być problem dla osób, które mają duży bagaż). Busy do Lwowa (tzw. marszrutki, ok. 40 UAH ~ 5,50 zł; kończą kurs pod dworcem kolejowym we Lwowie) odjeżdżają z malutkiego dworca autobusowego, 200 m od bramy punktu granicznego po stronie ukraińskiej (po wyjściu ze strefy granicznej należy skręcić w lewo, przejść kawałek i skręcić w pierwszą uliczkę po lewej).


  W drodze powrotnej można natknąć się na dziki tłum szturmujący przejście graniczne. Bywa, że trzeba się przygotować na kilka godzin oczekiwania na stojąco. Na stronie ukraińskiej po lewej stoi kolejka dla Ukraińców, nasza to ta z prawej – niestety, zwykle dłuższa. Jeśli jesteśmy już po polskiej stronie i kolejka jest naprawdę długa, można uprzejmie spytać strażnika, czy nas przepuści. Przydatne argumenty: wielkie (w domyśle: ciężkie) plecaki, zbliżający się czas odjazdu naszego pociągu i wylewne współczucie dla ciężkiej pracy straży granicznej.


  Podróż samochodem


  Na Ukrainę najwygodniej dojedziemy własnym samochodem, choć trzeba wziąć pod uwagę, że początek podróży to mogą być godziny czekania w kolejce do przejścia. Raczej odradzamy korzystanie z przejścia w Medyce (duża kolejka plus lenistwo celników równa się długie stanie), za to polecić można punkt w Korczowej. Jakość tras z przejść granicznych Korczowa – Krakowiec i Hrebenne – Rawa Ruska do Lwowa jest podobna i w sumie nie najgorsza. W pierwszym przypadku należy tylko uważać na wsie Nakoneczne i Nakoneczne II, gdzie po protestach mieszkańców zbudowano kilka zespołów progów zwalniających, których przejechanie inaczej niż na pierwszym biegu może skończyć się poważnym uszkodzeniem samochodu. Droga z przejścia Medyka – Szeginie jest najdłuższa i ma obecnie całkiem dobrą nawierzchnię.


  Na trasie naszej eskapady można spotkać ukraińską drogówkę, popularnie zwaną DAI. Po polsku skrót tej formacji czasem oddaje się bezceremonialnym „daj (w łapę!)”. W razie zatrzymania nie powinniśmy dać się zastraszyć i konsekwentnie odmawiajmy wręczenia łapówki w przypadku prób jej wymuszenia. Jeśli uznamy, że mimo wszystko będzie to dobre rozwiązanie sytuacji, nie szastajmy pieniędzmi, symboliczne kwoty powinny zaspokoić zapędy funkcjonariuszy. Pamiętajmy, że po nowelizacji ukraińskich przepisów w listopadzie 2018 r. policja patrolowa ma prawo zatrzymywać każdy pojazd na zagranicznej rejestracji w celu zweryfikowania prawa do kierowania pojazdem na terenie Ukrainy przez kierowcę.


  Wspomniana nowelizacja wprowadziła też dodatkowe utrudnienie, o którym trzeba pamiętać zwłaszcza przy dłuższych pobytach: jeśli zamierzamy przebywać na Ukrainie powyżej 30 dni, powinniśmy się zgłosić w terminie 10 dni od momentu wjazdu do Terytorialnego Centrum Serwisowego MSW Ukrainy. Za niedopełnienie tego obowiązku kierowca może być ukarany grzywną, pracami społecznymi, konfiskatą pojazdu.


  Zamiast wyruszać na Ukrainę własnym samochodem, możemy skorzystać z portalu BlaBlaCar ([image: ] https://www.blablacar.pl), na którym kierowcy oferują miejsca w swoich pojazdach. Od czasu gdy tysiące Ukraińców przyjechało do pracy w Polsce, ofert na stronie jest bardzo dużo. Przykładowe ceny za dojazd do Lwowa: z Krakowa 50–70 zł, z Rzeszowa 25–40 zł.


  Paliwo na Ukrainie jest dość tanie. Ceny we wrześniu 2018 r. wynosiły odpowiednio: ok. 4 zł za litr benzyny i 3,60 zł za litr ropy. Gaz kosztuje ok. 1,90 zł, ale pojawia się dosyć rzadko. Ukraińskie drogi są kiepskiej jakości i słabo oznakowane, trzeba więc uważać, aby się nie zgubić.


  
    PRZEJŚCIA GRANICZNE


    
      
        	Miasto


        	Typ przejścia


        	Ruch

      


      
        	Budomierz


        	drogowe


        	osobowy, towarowy

      


      
        	Dołhobyczów


        	drogowe


        	osobowy, towarowy, uproszczony ruch graniczny

      


      
        	Dorohusk


        	drogowe


        	osobowy, towarowy, uproszczony ruch graniczny

      


      
        	Dorohusk


        	kolejowe


        	osobowy, towarowy, uproszczony ruch graniczny

      


      
        	Hrebenne


        	drogowe


        	osobowy, towarowy

      


      
        	Hrubieszów


        	kolejowe


        	osobowy, towarowy, uproszczony ruch graniczny

      


      
        	Korczowa


        	drogowe


        	osobowy, towarowy, uproszczony ruch graniczny

      


      
        	Krościenko


        	osobowy


        	towarowy (do 7,5 t), uproszczony ruch graniczny

      


      
        	Medyka


        	drogowe


        	osobowy, towarowy, uproszczony ruch graniczny

      


      
        	Przemyśl


        	kolejowe


        	osobowy, towarowy, uproszczony ruch graniczny

      


      
        	Werchrata


        	kolejowe


        	towarowy

      


      
        	Zosin


        	drogowe


        	osobowy, uproszczony ruch graniczny

      

    


  


  Podróż samolotem


  Do Lwowa dostaniemy się drogą powietrzną z kilku polskich miast. Tanie linie lotnicze Wizzair ([image: ] https://wizzair.com/pl-pl) obsługują połączenia na trasie z Gdańska, Katowic oraz Wrocławia, natomiast Ryanair ([image: ] https://www.ryanair.com/pl) otworzył połączenia z Modlina i Krakowa. Do Lwowa latają także linie LOT ([image: ] https://www.lot.com), którymi dostaniemy się na miejsce z Warszawy, Poznania, Bydgoszczy lub Olsztyna.


  Poza wymienionymi połączeniami do Lwowa Wizzair obsługuje loty do Kijowa (z Gdańska, Katowic, Lublina, Poznania, Wrocławia, Warszawy), a także do Charkowa (z Gdańska, Katowic i Wrocławia). Ryanairem dotrzemy do Kijowa z Modlina, Wrocławia, Krakowa, Poznania i Gdańska. Liniami LOT polecimy z Warszawy także do Kijowa, Zaporoża, Charkowa i Odessy. Ukraińskie linie UIA ([image: ] https://www.flyuia.com) oferują połączenia do stolicy Ukrainy z Warszawy oraz Krakowa.


  Powrót


  Wracać z Ukrainy można opisanymi wyżej środkami komunikacji.


  Jeśli zdecydujemy się na powrót autobusem kursowym, pamiętajmy, by kupić bilety na głównym lwowskim dworcu autobusowym, tzw. Dworcu Stryjskim. Bilety do Polski z Ukrainy są nieco tańsze od tych z Polski. Oficjalnie bilet można nabyć w kasie międzynarodowej na parterze Dworca Stryjskiego. Gdy zjawimy się na dworcu z wyprzedzeniem, nie wahajmy się podejść do stojących już zwykle na placu manewrowym polskich autokarów i porozmawiać z kierowcą, który być może wpuści nas wcześniej do swojego pojazdu.


  Kilka kursów rejsowych do Polski jest realizowanych także ze stacji autobusowej pod lwowskim dworcem kolejowym.


  Na miejscu


  Turyści pragnący poznać uroki Ukrainy winni uprzednio uzbroić się w wielką cierpliwość i odpowiednio nastroić przed podróżą. Tuż po przekroczeniu granicy wkraczamy bowiem w świat do niczego niepodobny, naznaczony postsowieckim absurdem, ujawniającym się czasem chaosem młodego państwa i wyzierającą z każdego niemal kąta biedą życia codziennego. To kraj kontrastów: z jednej strony zobaczymy zadbane ulice wielkiego Kijowa pełne drogich marek samochodowych, których luksusowych wersji nie ujrzymy w Warszawie, mimo iż w obu krajach obowiązywała zasada „cały naród buduje swoją stolicę” (w byłym ZSRR chyba ciągle jest ona w modzie), z drugiej strony – spotkamy ruiny i zgliszcza małych miasteczek zachodniej Ukrainy, takich jak Busk, Bóbrka czy Jaworów, dokąd po dziurawych drogach dojedziemy rozsypującym się autobusem sprzed 30 lat.


  Nie dziwmy się i nie denerwujmy, kiedy nikt z miejscowych nie będzie niczego wiedział o własnym regionie, a wręcz przeciwnie, czasem poda nam, najczęściej w dobrej wierze, nieprawdziwe informacje – np. że do Tarnopola ze Lwowa co godzinę jeżdżą pociągi i w ciągu godziny dojeżdżają do miasta, a tymczasem na dworcu dowiemy się, iż najbliższy pociąg będzie za trzy godziny, a jedzie do Tarnopola dwie. Często trzeba wyrzec się wielu wygód, by pojechać na Ukrainę. Mimo trudów podróży, braku infrastruktury i niereformowalnych urzędników warto to zrobić. Ponieważ w tym kraju, który najnowsza historia tak dotkliwie potraktowała – co my, Polacy, potrafimy zrozumieć lepiej niż kto inny – mieszka wielu wspaniałych ludzi, otwartych i życzliwych, walczących o nową Ukrainę, i jest tu wiele pięknych miejsc, które trzeba zobaczyć. Na Ukrainie urzekną nas połyskujące z daleka złote kopuły Ławry Poczajowskiej, cicho śpiący lew spod Baszty Prochowej we Lwowie czy potężna twierdza w Chocimiu strzegąca dniestrowego brzegu. To wszystko stara się pokazać nasz przewodnik. Wizyta na Ukrainie starszym może dać wiele powodów do wspomnień, młodym lekcję pokory, a wszystkim dostarczyć wielu wrażeń przy obserwowaniu procesu podnoszenia się z ruin naszego młodego sąsiada.


   Transport publiczny


  Po Ukrainie poruszać się można pociągami, autobusami i tzw. marszrutkami (czyli po prostu niewielkimi busami kursującymi na określonej trasie – marszrucie). Nie ma problemu z komunikacją między dużymi miastami: Lwów – Tarnopol, Lwów – Iwano-Frankiwsk – Czerniowce, Tarnopol – Czortów – Czerniowce itp. Z wymienionych miast odjeżdżają marszrutki, autobusy bądź lokalne pociągi (tzw. elektryczki) do mniejszych miejscowości. Marszrutki jadą zwykle szybciej niż autobusy, choć są trochę droższe. Pociągi zaś – najtańszy środek transportu – kursują rzadko i jadą zwykle dłużej niż autobusy.


  Jeśli wsiadamy do marszrutki na dworcu autobusowym, pamiętajmy, że powinniśmy mieć bilet z numerowanym miejscem. W marszrutkach, busach, a także w autobusach zatrzymanych na trasie lub odjeżdżających z terenu poza dworcem takiego wymogu już nie ma (można wtedy spróbować dogadać się z kierowcą co do wysokości opłaty i w ten sposób zwiększyć jego skromny dochód). Pojazd zatrzymamy, stając w widocznym miejscu na skrzyżowaniu, przed zakrętem lub na przystanku, i podnosząc do góry rękę. Zdarza się jednak, że kierowca nie zatrzyma pojazdu z powodu przepełnienia.


  Na Ukrainie dworce kolejowe w dużych miastach dzielą się zwykle na dalekobieżne oraz podmiejskie i w większości przypadków mają one osobne kasy. Na rozkładzie jazdy podaje się numer kursu, godzinę odjazdu ze stacji początkowej oraz godzinę przybycia do stacji końcowej, dlatego przy korzystaniu z niego konieczna jest elementarna znajomość geografii ukraińskiej. Informacja kolejowa jest bezpłatna, jeśli nie prosimy o wydruk z systemu. Na Ukrainie nie można kupić biletu przesiadkowego na jednym blankiecie. Przed zakupem biletów na kilku blankietach koniecznie należy przygotować sobie trasę przejazdu z miejscami przesiadkowymi.


  W podróżowaniu po bezdrożach ukraińskich powinniśmy się kierować ogólną zasadą: nigdy się nie poddawaj, jeśli w kasie nie ma biletów, w autobusie – wolnych miejsc, a autobusu na peronie o właściwej godzinie! Transport ukraiński nie jest doskonały, jego podstawową wadą jest zbytnia centralizacja. Na porządku dziennym są kuriozalne obyczaje – niektóre kursy liniowe ostatecznie się nie odbywają mimo sprzedanych wcześniej biletów, a o takim mało fortunnym fakcie można się dowiedzieć dopiero na parę minut przed godziną odjazdu. Co wówczas robić? Najlepiej jechać do największego miasta znajdującego się w pobliżu miejsca docelowego i stamtąd szukać połączenia. Szczegółowe informacje na temat dojazdu można znaleźć przy opisie większych miejscowości.


  Podróżując samochodem, warto wziąć pod uwagę możliwość długiego oczekiwania na granicy (szczególnie przy powrocie do kraju), dziurawe i nieoświetlone drogi, wysokie krawężniki i niską kulturę drogową uczestników ruchu – zarówno pieszych, jak i zmotoryzowanych.


  
    UKRAIŃSKIE KOLEJE


    Polecane strony internetowe:


    [image: ] ukraińskie koleje: [image: ] http://www.uz.gov.ua;


    [image: ] Kolej Lwowska: [image: ] http://www.railway.lviv.ua;


    [image: ] zakup biletów na pociągi dalekobieżne przez internet: [image: ] http://www.booking.uz.gov.ua.


    Bilety na pociągi dalekobieżne można kupić albo w kasach dworcowych, albo poprzez system internetowy. Wybierając na stronie operatora język angielski, należy upewnić się, czy poprawnie wpisaliśmy nazwę miasta, bowiem po przeniesieniu nazw na angielski pisownia niektórych z nich może zaskakiwać.


    W pociągach dalekobieżnych mamy do wyboru cztery klasy (w nawiasach podane są oznaczenia z internetowego systemu zakupu biletów):


    [image: ] zahalnyj obszczij, O – bardzo tani, zwykle wygląda jak płackarta, ale kupuje się bilet bez miejscówki. Przy wsiadaniu kto pierwszy, ten lepszy, a wpuszcza się, ile wlezie. Tylko dla doświadczonych ekstremistów;


    [image: ] płackartnyj płackarta, П – tani wagon bezprzedziałowy, spotykany tylko na wschodzie: 54 miejsca w odkrytych boksach, zaduch, swojski smrodek, pełna integracja. Trzeba przeżyć, choć niektórym odwagi wystarcza tylko na raz. Preferowane miejsca dolne (niżne), bo wtedy można schować bagaż do bezpiecznej skrzyni pod łóżkiem (numery nieparzyste do 35). Miejsca z numerami od 36 do 54 to bokowi/bokowyje, usytuowane wzdłuż przejścia – lepiej ich unikać;


    [image: ] kupejnyj kupé, К – 36 miejsc, czteroosobowe, zamykane przedziały. Optymalny wybór, szczególnie dla rodzin z dziećmi;


    [image: ] spalnyj liuks, Л – dwuosobowe przedziały w cenach porównywalnych z naszą kuszetką. Dla wybrednych.


    Szefem wagonu jest prawodnik/prawódnica (właśc. ukr. prowidnyk/prowídnycja), który roznosi pościel oraz „dba o komfort podróżujących i zapewnia ogólny porządek”. Uruchamia też piec węglowy, dzięki czemu mamy bezpłatny wrzątek i tanią herbatę czy kawę. Sprzedaje również drobne łakocie. Pościel jest płatna, ale nieobowiązkowa (kupując bilet przez internet, należy odznaczyć opcję pościeli, inaczej zostanie automatycznie wliczona w cenę). Przy wejściu sprawdzany jest bilet i paszport.


    W pojedynczych pociągach kursujących na dalszych trasach (np. Lwów – Użhorod, Lwów – Kijów) do dyspozycji pasażerów są tylko miejsca siedzące, podzielone na różne klasy (C1, C2, C3) w zależności od komfortu siedzenia (najtańsze są C3).


    Bilety na pociągi podmiejskie można kupić na dworcu (przeważnie w kasie pociągów podmiejskich) bądź w pociągu, u konduktora. Nie ma miejscówek, więc należy liczyć się z brakiem miejsca siedzącego.


    Warto zwrócić uwagę na fakt, że niektóre krótsze połączenia mogą być obsługiwane zarówno przez tabor podmiejski, jak i dalekobieżny. Różnica pomiędzy nimi uwidoczni się w cenie biletu i długości podróży (szybciej, ale i drożej pojedziemy pociągiem dalekobieżnym).


    W przedziałach można pić wszystko oprócz wódki – ta jest podawana w wagonie restauracyjnym, do którego zwykle na samym początku podróży emigrują Polacy jadący w przedziałach niższych klas. Pociągi zatrzymują się na niektórych stacjach na kilkanaście minut (w każdym wagonie jest rozkład jazdy). W tym czasie na perony wylegają podróżni, a miejscowi handlują owocami, słodyczami i różnymi smacznymi wyrobami domowymi, nie ma więc potrzeby zabierania na podróż większych zapasów, nie licząc wody niegazowanej.


    Toalety są różne – od takich, na myśl o których mija apetyt, do całkiem przyzwoitych jak na pociąg. Zawsze są one zamykane przed stacjami i otwierane po opuszczeniu miejscowości.

  


  Noclegi


  Szczegółowe informacje o tym, gdzie i za ile spać i jeść, podano przy opisie konkretnych miejsc.


  Generalnie infrastruktura noclegowa nie odpowiada dzisiejszym potrzebom turystów, zarówno w sensie ilościowym, jak i jakościowym. Choć co roku ceny noclegów rosną o średnio 10–20%, z rzadka podwyżkom towarzyszy wzrost jakości usług. Często również zdarzają się odwołania rezerwacji, niedokładne – delikatnie mówiąc – opisy warunków noclegu itp. Dlatego, szczególnie w sezonie, warto zawczasu zadbać o zarezerwowanie miejsca w hotelu lub wynajem mieszkania, np. przez portal Airbnb ([image: ] https://www.airbnb.pl). Ceny pokoi wynajętych w ten sposób wynoszą zwykle 40–100 zł za dobę. Najczęściej kwatery te znajdują się blisko centrum i zwykle mają przyzwoity standard. Jeśli jednak zależy nam na jak najniższej cenie lub gdy podróżujemy samemu, warto poszukać hosteli, których przybywa w szybkim tempie nawet w mniej popularnych miejscowościach.


  Można też znaleźć nocleg przy parafiach rzymskokatolickich (informacje o takich miejscach zostały umieszczone w dziale Noclegi przy opisie poszczególnych miejscowości), jednakże nie wszędzie jest to możliwe. W sytuacjach beznadziejnych kwaterunkowo możemy się udać do parafii rzymskokatolickiej, jeśli taka znajduje się w okolicy, i poprosić o schronienie, ale nie należy nadużywać gościnności duchownych. Z całą pewnością nie ma co liczyć na pomoc w parafiach prawosławnych.


  Jeśli chodzi o hotele, często jeszcze bywa tak, że kiedy trafimy do przybytku o nazwie Ukraina, Dniestr czy Kijów, to otrzymamy zakurzony pokój ze starym kocem, kiepskim landszaftem na ścianie, sanitariatami w fatalnym stanie oraz unoszącym się od czasów Chruszczowa odorem. Tak wyglądają zwłaszcza stare hotele, w których za nocleg zapłacimy 15–40 zł. Wyjątkiem są hotele lwowskie oraz niektóre pensjonaty i sanatoria w Karpatach. Na szczęście sieć hoteli na Ukrainie nieustannie się rozbudowuje, powstają wciąż nowe ośrodki, również na prowincji, i podnosi się standard usług.


   Wyżywienie


  Nie polecamy korzystania ze stołówek zwanych czasem eufemistycznie restauracjami hotelowymi. Zwykle ceny są wysokie, porcje marne, a ich smak odczuwalny jest jedynie po wypiciu flaszki wódki Russkaja. Warto natomiast poszukać nawet jakiegoś małego i pozornie nieciekawego café-baru i tam zjeść coś za niewielkie pieniądze; dania na ogół są wprost wyśmienite.


  Nie brakuje na Ukrainie restauracji, pizzerii czy barów typu fast food. Ukraińcy lubią jeść i bawić się poza domem, stąd mnogość tego typu przybytków w tutejszych miastach. McDonald’s poza Lwowem to rzadkość, natomiast przy głównych trasach często natrafimy na przydrożne knajpki o różnym standardzie, w których jednak z reguły można się śmiało zatrzymać na małe co nieco. Na Ukrainie nie należy sugerować się zewnętrznym wyglądem lokalu. Często w pozornie rozpadających się obiektach otrzymamy wyśmienite, domowe potrawy, wysokiej jakości, do tego nie obciążające zbytnio naszego portfela.


  Rozmaite dziwne potrawy, tyleż tłuste i kaloryczne, co tanie, kupimy na wszechobecnych w krajobrazie urbanistycznym miast i miasteczek ukraińskich bazarach (ринок [rynok]). Tu wprost z kraciastej torby babuszki serwują pyriżki z kartoplieju i czebureki z mięsem, grzybami. Wspomniane targowiska to najbardziej polecane miejsce do zaopatrzenia się w produkty spożywcze. Można tam kupić rzeczy dla mieszczucha niezwykłe: świński łeb, ogony, języki, wędzone uszy, każdą część wołu, wszystko – rzecz jasna – rozłożone na długich stołach w wielkiej hali, bez chłodni, ale i bez rojowisk muszych. Zanim kupimy śmietanę – do słoika, a jakże – możemy jej, jak i większości innych wiktuałów, spróbować. Na targu zobaczymy również wiele innych ciekawostek handlowych, np. przyprawy sprzedawane na kieliszki i pakowane do rożków z gazety, wspomniane pyriżki nadziewane farszem mięsnym lub ziemniaczanym i smażone na głębokim tłuszczu, przyrządzony domowym sposobem sok z granatów czy przeróżne warzywa marynowane w specjalnych zaprawach – całe główki czosnku w occie, marchewkę na ostro i jabłka na słono. Na takich targowiskach otwiera się świat, którego sanepid by nie przemógł, a im dalej na wschód, tym ciekawiej…


  Turystyka górska – informacje ogólne


  Ukraińskie Karpaty stanowią zasadniczą część Karpat Wschodnich. To teren bogaty kulturowo, ciekawy historycznie i coraz bardziej popularny wśród polskich turystów. Ograniczona objętość przewodnika sprawiła, że podano w nim tylko najważniejsze informacje historyczne i krajoznawcze. Polecane w rozdziale Zwiedzanie Ukrainy zachodniej trasy zostały uznane za najciekawsze w danych regionach górskich, choć nie wyczerpują możliwych wariantów szlaków, stanowiąc jedynie zachętę do poznawania tego arcyciekawego pod każdym względem regionu, jeszcze kilkanaście lat temu całkowicie niedostępnego dla turystów z Polski, a dziś przeżywającego renesans zainteresowania. Opisy szlaków nie są zbyt szczegółowe, bo przeznaczone dla turysty, który już wędrował po górach i wie, co to płaj, trawers itp. Trasy dojściowe zwykle nie są dzielone na dni – miejsce noclegu zależy od tego, kiedy przyjedziemy do punktu początkowego. Przyjęto nazewnictwo polskie (takie jak na mapach WIG), choć w nawiasach zamieszczono też nazwy ukraińskie, co ułatwi porozumienie się z tubylcami. Szczegóły dotyczące komunikacji publicznej podane są przy charakterystyce każdego pasma, jednak pamiętajmy, że ze względu na fatalny stan dróg do wsi podgórskich autobusy jeżdżą rzadko, najczęściej po południu (powrót wczesnym rankiem), w zimie czasem wcale (rozkłady jazdy można znaleźć na stronie [image: ] http://www.bus.com.ua, ale należy kierować się zasadą ograniczonego zaufania). Pojazdy przeważnie są niesamowicie zatłoczone, przez co nieraz wygodniej dojechać okazją, a w przypadku większej grupy wynająć busa. Jeśli chcemy szybko dotrzeć w góry, można wynająć marszrutkę tuż za granicą w Szeginiach albo na każdym większym dworcu autobusowym (Lwów, Iwano-Frankiwsk). Stawka powinna wynieść ok. 16 UAH (ok. 2 USD) za 5 km – zawsze warto o to zapytać na początku. Za miejsce, skąd rozpoczynamy dojazd w góry, przyjęto Lwów, choć do pasm zakarpackich często równie szybko lub wręcz szybciej i wygodniej można dotrzeć przez Słowację i Użhorod. Ludzie są przyjaźnie nastawieni do turystów i chętni do pomocy – nie wstydźmy się pytać o drogę, nocleg, transport, sklep, słowem: o wszystko.


  Wszelkie uwagi i uzupełnienia prosimy zgłaszać przez stronę [image: ] https://bezdroza.pl, a zostaną uwzględnione przy aktualizacji przewodnika.


  Przewodniki i mapy


  Na terenach byłego ZSRR turystyka – tak jak i wszystkie inne dziedziny życia – musiała mieć kolektywny charakter. Nie było więc potrzeby wydawać przewodników dla turystów indywidualnych, bo zasadniczo tacy nie powinni się w Karpatach znajdować, czy to ze względów strategicznych (legendy o tajnych bazach wojskowych), czy doktrynalnych. Z tego powodu zdecydowanie więcej uwagi poświęcamy tu publikacjom polskim. Z wielu dawnych tekstów dotyczących tych gór wspomnieć należy o Przewodniku po Beskidach Wschodnich Henryka Gąsiorowskiego z lat 30. XX w., którego reprint wydał w 2000 r. Antykwariat Górski „Filar”, Kielce (tom I: część pierwsza – Bieszczady, część druga – Gorgany; tom II: Pasmo Czarnohorskie). W wielu fragmentach okazuje się on zaskakująco aktualny, warto też przyjrzeć się ówczesnemu sposobowi opisywania gór oraz zaobserwować zachodzące w terenie zmiany. Z nowszych pozycji należy wymienić Ukraińskie Beskidy Wschodnie Janusza Gudowskiego, wydane w latach 1997–98 nakładem Wydawnictwa Akademickiego „Dialog” (tom I: Monografia krajoznawcza; tom II: część pierwsza – Gorgany, Czarnohora, Karpaty Marmaroskie, Połoniny Hryniawskie; część druga – Beskidy Pokuckie, Bieszczady Wschodnie, Świdowiec, połonina Krasna, Borżawa). Wielu zarzuca podanym tu opisom szlaków zbytnią ogólność, jednak jest to cena za niemal kompletny ich wykaz, i tak też należy traktować tom II, który z kilku powodów warto mieć, choć kierować się nim w terenie jest dość trudno. Wybierającym się w pasmo Czarnohory można polecić (dziś trudno dostępne) Powroty w Czarnohorę Marka Olszańskiego i Leszka Rymarowicza (wyd. Rewasz, Pruszków 1993) – zgodnie z podtytułem to „nie tylko przewodnik”, ponieważ zawiera ciekawe informacje z dziedzin geografii, etnografii i historii regionu. Kopalnią wiedzy o Karpatach, również tych ukraińskich, jest „Płaj. Almanach Karpacki”, półrocznik Towarzystwa Karpackiego. Z nowszych pozycji warte polecenia są Gorgany i Czarnohora wydawnictwa Bezdroża, prowadzące krok po kroku po najciekawszych miejscach ww. pasm górskich.


  Na Ukrainie nie wydano dotychczas przewodników po Karpatach w naszym rozumieniu tego słowa. Najbliżej do tego bedekerowi Wołodymyra Sobaszki Hirskymy Steżkami Karpat (wyd. Lileja, Iwano-Frankiwsk 2006), w którym opisano niemal 150 szlaków po Gorganach, Czarnohorze, Świdowcu i Beskidach Pokuckich. Najwięcej informacji na stronach ukraińskiego internetu znajdziemy pod adresem [image: ] http://karpaty.com.ua.


  Wszystkie punkty wysokościowe i większość nazw geograficznych w rozdziale traktującym o ukraińskich Karpatach podano za podstawowym „drogowskazem” w wędrówkach po Karpatach Ukraińskich, jakim są reprinty przedwojennych map Wojskowego Instytutu Geograficznego (WIG), wydawane staraniem Piotra Kamińskiego przez wydawnictwo PTR Kartografia. Oparte na mapach czechosłowackich i austriackich oraz sprawdzone w terenie, przez lata stanowiły wzór dokładności i staranności w wykonywaniu map. Przydaje się do nich lupa. Arkusze mają poręczny format, są częściowo zaktualizowane, na odwrocie często umieszcza się przedwojenne opisy regionu. Mimo tych wszystkich zalet nie można zapominać, że mapy te powstały kilkadziesiąt, a czasem i 100 lat temu. Przez ten czas niektóre ścieżki zdążyły zarosnąć, wydeptano wiele nowych, czasem zmieniła się granica lasu czy kosówki, stare mosty zostały zmyte przez powodzie, a nowe zbudowano niekoniecznie w tym samym miejscu. Dodatkowym utrudnieniem są dawne, polskie nazwy, które czasem w niczym nie przypominają obecnych. Może okazać się to poważnym problemem podczas kupowania biletów w kasie albo kiedy zapytamy o drogę miejscowych. Najlepiej więc korzystać z tych map w zestawieniu z innymi, nowszymi. Mapy WIG można kupić w specjalistycznych księgarniach oraz w internecie ([image: ] http://www.rewasz.com.pl).


  Ekspertów pracujących dla Wojska Polskiego docenimy szczególnie po zapoznaniu się z rosyjskimi mapami sztabowymi, niegdyś ściśle tajnymi, dziś udostępnionymi za darmo w internecie na stronach Uniwersytetu Berkeley ([image: ] http://www.lib.berkeley.edu/EART/x-ussr/ukraine.html). Na podstawie „sztabówek” opracowano współczesne arkusze ukraińskie dostępne za kilka hrywien, np. w księgarniach przy płoszczy Mickiewycza we Lwowie. Znacznie lepszej jakości, choć również nie pozbawione błędów, są dwie mapy w skali 1:50 000 ukraińskiego wydawnictwa Aeroheodezija (Czarnohora – 2002; Gorgany – 2003). Wybierając się na Świdowiec i Czarnohorę, warto wziąć węgierską mapę East-Carpathians / Східні Карпати / Máramarosi-havasok w skali 1:50 000. Wyżej wymienione (dwie ukraińskie i węgierska) mapy kupimy w księgarni wydawnictwa Bezdroża ([image: ] http://www.bezdroza.pl).


  Z map przeglądowych interesujące są: Karpaty Wschodnie w skali 1:300 000, wydane przez PTR Kartografia – poręczny format; Ukraińskie Karpaty – ogromnych rozmiarów ukraińska mapa w skali 1:200 000, obejmująca teren od Przemyśla do Czerniowiec, z nazwami po ukraińsku (zawiera liczne błędy), planem Truskawca oraz dość abstrakcyjną numeracją dróg (dostępna na [image: ] http://www.bezdroza.pl); część tras znajdziemy również na bardzo ciekawej laminowanej mapie Karpaty Ukraińskie – Czarnohora, Świdowiec, Gorgany w skali 1:250 000, która wyszła nakładem wydawnictwa ExpressMap w 2003 r. (zawiera również mapę Rachowa oraz powiększenia w skali 1:100 000 pasm Howerli, Bliźnicy i Sywuli, gdzie naniesiono czas przejścia szlaków) – niestety, mnóstwo w niej błędów, zarówno w odwzorowaniu terenu, jak i w nazewnictwie (para)ukraińskim.


  Należy pamiętać, że wysokości szczytów na nowszych mapach (ukraińskich szczególnie) mogą znacznie różnić się od tych pochodzących z przedwojennych pomiarów, a współczesne nazwy miejscowości w niczym nie przypominają dawnych, WIG-owskich. Dokładniejsze informacje o mapach podano przy charakterystyce każdego pasma w podrozdziale Komunikacja.


  Realia turystyki w górach Ukrainy


  Oznakowanie, szlaki turystyczne


  Na mapach WIG Karpaty Wschodnie oplata sieć znakowanych szlaków, zarówno po stronie polskiej, jak i czechosłowackiej. Tych szlaków już nie ma. Zawodowemu przewodnikowi z grupą turystów nie były one potrzebne, a innych form turystyki w radzieckich Karpatach teoretycznie nie uprawiano. Dziś znaczonych szlaków znajdziemy bardzo niewiele – widać znaki na głównym grzbiecie Czarnohory (niektóre jeszcze przedwojenne), oznaczona jest również trasa dla niedzielnych turystów (ukr. чайник) z Zaroślaka na Howerlę i do Jeziora Niesamowitego. Poprowadzono już część i wyznacza się wciąż nowe szlaki w parkach narodowych (np. w synewirskim, użańskim oraz w Karpackim Rezerwacie Biosfery). Ciekawą inicjatywą jest projekt znakowania tras w Gorganach realizowany przez Fundację Regionalną „Karpackie Ścieżki” (zob. ramka, s. 304). Poza tym istnieje wiele oznaczeń namalowanych po prostu przez turystów lub miejscowych, dlatego lepiej mieć do tych znaków ograniczone zaufanie.


  Wędrowanie na dziko


  Z braku znakowanych tras możemy liczyć tylko na siebie i dobre mapy. Jest to znaczne utrudnienie dla turysty przyzwyczajonego do szlaków w Polsce, gdzie zabłądzić raczej trudno. Jednak dla wielu to ogromna zaleta, bo gwarantuje, że nieomal puste dziś góry nie zamienią się w zatłoczony deptak dla ceprów. Trudno się im dziwić, jeśli się porówna choćby Bieszczady po obu stronach Przełęczy Użockiej.


  Większość proponowanych tras prowadzi utartymi szlakami i wyraźnie zaznaczono, gdy tak nie jest. Problem leży raczej w nadmiarze ścieżek – czasem trudno oddzielić naszą trasę od owczych ścieżyn czy też pasterskich płajów. Tu turystom przychodzi z pomocą stary, poczciwy kompas lub GPS.


  Druga ważna rzecz to dobra mapa, o czym wyżej już pisano. Gdy ta nie wystarcza, pytamy miejscowych, pamiętając, że różne nepodalík (‘obok’), błys’ko, 2 km, 5 km, pił hodyny (‘pół godziny’) itp. to dla tubylców wartości wysoce względne – taki miejscowy kilométr może się wahać od 0,5 do 5 naszych kilometrów, więc traktujmy te informacje z przymrużeniem oka.


  Na szlakach biegnących byłą granicą polsko-czechosłowacką nieocenioną pomoc stanowią dawne słupki graniczne. Są numerowane, a na ich szczycie znajdują się: krzyżyk oznaczający strony świata oraz dwie kreski odchodzące od ramion krzyża, które wskazują przebieg granicy i kierunek do następnego słupka.


  Dostępność wody


  Zawsze należy mieć ze sobą zapas wody. Przyda się on szczególnie na grzbietach i połoninach, gdzie o wodę zwykle trudno i trzeba czasem dość nisko po nią schodzić. Warto więc planować nocleg w miejscu, gdzie jest ona dostępna. Zazwyczaj jednak wody jest aż za dużo, a źródeł o wiele więcej niż zaznaczono na mapach. Często spotyka się też źródła mineralne. Woda jest czysta, choć odradzamy picie wody stojącej. Pamiętajmy, że szałasy zwykle budowane były niedaleko ujęć wody, możemy też o nią spytać napotkanych pasterzy. Warto mieć przy sobie puste plastikowe butelki oraz lejek lub kubek do nalewania wody z ledwo cieknących strumyczków. Przed uzupełnieniem wody z potoku lub źródełka upewnijmy się, czy powyżej punktu, z którego czerpiemy wodę, nie urzędowały zwierzęta. Napicie się wody wzbogaconej o zwierzęce nieczystości może mieć fatalne skutki. Pomocny okaże się z pewnością dobry filtr wodny.


  
    UWAGA NA PRZEŁAZKI!


    Często szlak przegrodzą nam przełazki, czyli ustawione w poprzek dróg i ścieżek drągi ogrodzeń rozdzielających łąki i pastwiska. Pamiętajmy, żeby zamykać je za sobą, w przeciwnym wypadku zwierzęta momentalnie skorzystają z okazji do ucieczki, a gospodarze z czasem stracą sympatię do turystów. Zapinajmy haczyki na drągach – są po to, żeby konie nie otwierały sobie przejścia.

  


  Baza noclegowa


  Schroniska


  Przed wojną infrastruktura turystyczna na opisywanych terenach była bardzo bogata. Zarówno po polskiej, jak i po czechosłowackiej stronie istniała sieć schronisk i znakowanych szlaków. Do dziś nie przetrwało z tego niemal nic. Za czasów władzy radzieckiej pobudowano uzdrowiska, turbazy (przypominają nasze domy wypoczynkowe, tylko zwykle są większe i brzydsze) i prijuty (mniejsze), przeważnie w dolinach – ceny noclegów rzadko bywają tam odpowiednie do oferowanego standardu. Za niepodległej Ukrainy część obiektów odnowiono, poza tym powstały prywatne hotele i pensjonaty o przeróżnym standardzie. Ze względu na zawiłości natury podatkowej obiekty turystyczne mają różny status (najczęściej są to bazy widpoczynku) – w tym rozdziale będziemy je zwykle nazywać turbazami, tak jak to czynią miejscowi.


  Kwatery prywatne


  Zazwyczaj nie ma sensu szukać noclegu w turbazie. Prywatnie wynajmiemy pokój taniej i przyjemniej, choć standard bywa różny (przygotujmy się na brak łazienki i wychodek na podwórku). Dodatkowo gospodarze często zapewniają tanie wyżywienie czy dostęp do kuchni, częstują miejscowymi specjałami, oprowadzają po okolicy, dają wskazówki na dalszą drogę itp. Czasem można skorzystać z sauny lub pojeździć na koniach. Ludzie są gościnni, rozmowni i przyjaźnie nastawieni do turystów. Za nocleg zapłacimy 100–200 UAH (ok. 13–26 zł), a nierzadko mniej lub wcale, choć po domowej wódce wypitej z gospodarzem w zamian za gościnę możemy mieć pewne problemy z wyjściem rano na szlak. W podgórskich wsiach zdarza się możliwość wynajęcia całych chat, co jest szczególnie wygodne, kiedy przyjeżdżamy większą grupą lub z rodziną.


  Rozbijanie namiotów i szałasy


  Inaczej niż w naszych górach, tu można rozbijać namioty wszędzie. Teoretycznie nie wolno biwakować w parkach narodowych, ale kontrole zdarzają się bardzo sporadycznie i tylko w niektórych miejscach. Kary są teoretycznie wysokie, ale zwykle się kończy na tym, że – po zebraniu po kilka dolarów od osoby – strażnicy pozwalają zostać „wyjątkowo, na tę jedną noc”. Pamiętajmy, że ta niemal nieograniczona swoboda oznacza też, iż nikt po naszym biwaku nie posprząta, musimy wziąć sprawy we własne ręce. Pól namiotowych jest bardzo niewiele, ale nic nie stoi na przeszkodzie, by zapytać gospodarza, czy można rozbić namiot za jego domem. Połoniny to teren wypasu, często spotyka się na nich różne chaty, staje i kołyby, czyli szałasy pasterskie, które poza sezonem stoją puste, najczęściej otwarte i nierzadko z pozostawionym opałem na zimę.


  Bezpieczeństwo w górach


  Góry, ogólnie mówiąc, nie są dla każdego. Te góry szczególnie. Trasy polecane w rozdziale są dostępne latem bez jakiegokolwiek sprzętu o charakterze alpinistycznym, warto jednak wziąć kijki trekkingowe dla odciążenia kolan. Sklepów z obuwiem górskim rzecz jasna nie znajdziemy w okolicy – buty trzeba mieć trwałe i nigdy nowe. W razie dostrzeżenia braków w wyposażeniu już na Ukrainie można uzupełnić sprzęt we Lwowie, w sklepach portalu Gorgany.com ([image: ] https://www.gorgany.com) – przy ulicy Akademika Hnatyuka 13 i na Volodymyra Velykoho 1.


  Długość szlaków, odległość od skupisk ludności i mała liczba turystów – choć są wielką zaletą tych gór – sprawiają również, że w razie wypadku na pomoc możemy czekać bardzo długo. Pogoda w górach zmienia się niezwykle szybko. Trzeba ostrożnie poruszać się po gorganie, unikać grzbietów i szczytów w czasie burzy. Z tego też powodu nie należy na nich biwakować. Nie należy również rozbijać się tuż nad potokami, bo nie dosyć, że jest zimniej, to po deszczu, w ciągu nocy, poziom wody może znacznie się podnieść. Wędrowanie dolinami potoków czasem jest trudniejsze niż lasem z powodu zwalonych pni i zerwanych mostów – w tym wypadku nie ma butów nieprzemakalnych. Marsz w kosówce z odkrytymi nogami i ramionami niechybnie skończy się licznymi zadrapaniami, należy się też liczyć ze stratą rzeczy przytroczonych do plecaka.


  Na spotkanie z rysiem, wilkiem czy niedźwiedziem raczej nie ma co liczyć – omijają ludzi z daleka, zresztą nie ma ich tak wiele. Jedynie nocując w pobliżu zagród ze zwierzętami, należy pamiętać o tym, że mogą się pojawić. Może się zdarzyć, że natrafimy na resztki posiłku drapieżnika, ale lepiej do nich nie podchodzić, bo miejscowi mogli założyć w pobliżu pułapki – wdepnięcie w paści na niedźwiedzia (zwykle jest ich więcej niż jedna!) może się skończyć kalectwem, nie mówiąc już o tym, że mamy nikłe szanse samemu się uwolnić. Na połoninach nieraz spotyka się psy pasterskie. Można się od nich opędzić, wykonując teatralny gest schylania się po kamień (niektórzy zabierają też ze sobą gaz pieprzowy); na pewno nie pomaga w tym wypadku próba ucieczki. Zbliżając się do szałasu w celu spytania o coś bądź zakupu mleka czy sera, lepiej zachowywać się głośno, a słysząc ujadanie psów, poczekać na gospodarza. Często można dostrzec żmiję wygrzewającą się na ścieżce – sama ucieknie, jeśli na nią wcześniej nie nadepniemy.


  Jak wszędzie, nie należy się afiszować z drogim sprzętem ani trzymać wszystkich pieniędzy w jednym miejscu, trzeba też uważać na ludzi proponujących nam alkohol (co jest tu bardzo częste i oczywiście nie znaczy, że ktoś nas chce koniecznie upić) – wystarczy zachować umiar, a by uniknąć nocnych wizyt, warto rozbijać namiot z daleka od siedzib ludzkich.


  Postępowanie w razie wypadku


  Zanim wyruszymy w góry, należy swoją marszrutę przedstawić w punkcie służby ratowniczej. Dostaniemy wtedy od ratowników ich prywatne numery telefonów, pod które, w razie wypadku, trzeba dzwonić. Jeśli nie zgłosimy się do punktu, możemy – gdy będziemy korzystać z ich pomocy – spodziewać się ostrych reprymend. Wymaga się również po zejściu ze szlaku poinformowania ich, że wróciliśmy cało i zdrowo. Warto poczytać przed wyjazdem w góry o metodach udzielania pierwszej pomocy, a także mieć przy sobie wyposażenie standardowej apteczki samochodowej. Złamaną nogę trzeba usztywnić, nieprzytomnego położyć na boku, a przy podejrzeniu uszkodzenia kręgosłupa – na plecach. No i należy wezwać pomoc. Z tym, niestety, czasem może być problem ze względu na brak zasięgu. Trzeba pamiętać, by zawsze mieć ze sobą naładowany telefon komórkowy (ale koniecznie należy go wyłączyć w czasie burzy!).


  W przypadku ugryzienia przez psa polecamy powrót do kraju w ciągu tygodnia i podanie serii zastrzyków przeciw wściekliźnie.


  Przy ukąszeniu przez żmiję pozostaje tylko przemyć ranę wodą, unieruchomić ukąszoną kończynę (a najlepiej całego pacjenta) i natychmiast szukać surowicy. Nie należy stosować żadnych opasek uciskowych, rany nie wolno również odsysać ustami – istnieją specjalne odsysacze jadu o wyglądzie małej pompki, ale i one są umiarkowanie skuteczne – kluczowe jest jak najszybsze dotarcie do szpitala wyposażonego w surowicę, co w warunkach ukraińskich gór może być nie lada wyczynem. Dlatego najlepiej po prostu patrzeć, gdzie się idzie i co się depcze.


  
    POMOC NA SZLAKU


    Pomocą w razie wypadku w górach służy riatuwalna służba. Pod tą umowną nazwą kryją się porozrzucane z rzadka w dolinach słabo wyposażone placówki (choć sytuacja się polepsza), których adresy i telefony podano przy charakterystyce każdego z pasm. Pomoc ratowników jest bezpłatna. Przed wyjściem w góry należy zgłosić ten fakt w punkcie służby ratowniczej w miejscowości, z której wyruszamy, a po powrocie zameldować o zejściu ze szlaku.


    Kontakt z centrami służby w obwodach:


    [image: ] Iwano-Frankiwsk, ul. Franki 6 (вул. Франка); ( +380 342752363, 342751436, ew. dom. 342779463, 97060276;


    [image: ] Lwów, ul. Zaliznyczna 16 (вул. Залiзнична); ( +380 322395470, ew. dom. 322395070, 677875617;


    [image: ] Użhorod, ul. Wereszczahyna 18 (вул. Верещагина); ( +380 312671413, ew. dom. 990269758.

  


  Strefa przygraniczna


  Przed wojną głównym wododziałem Karpat biegła granica między Polską a Czechosłowacją – dzięki konwencji podpisanej przez oba kraje turyści mogli dość swobodnie przemierzać szlaki po obu stronach granicy. Dziś w tym miejscu granicy nie ma, ale pozostała granica z Rumunią, z wciąż konserwowaną sistiemą (zasieki z drutu kolczastego, kiedyś pod napięciem). Z uwagi na powyższe przejście części szlaków opisanych w tym rozdziale wymaga zezwolenia pograniczników, których placówki, czyli zastawy, znajdują się w Bohdanie i Szybenem. Pełnią tam służbę sympatyczni panowie, o życzliwym nastawieniu do turystów, chyba że podważamy ich autorytet. W celu ich dowartościowania stosuje się uśmiech i hojnie częstuje papierosami. Bardzo pomaga w tym wypadku zarejestrowanie trasy w placówkach riatuwalnoj służby, odpowiednio w Rachowie lub Wierchowinie, co jest wymogiem formalnym wydania zezwolenia.


  Formy i obostrzenia zmieniają się jak w kalejdoskopie i nigdy nie wiadomo, czy dostaniemy propusk, więc warto opracować wariant awaryjny. Wydawanie zezwolenia może trwać od 5 minut (wpisanie do zeszytu) do 10 godzin, jeśli trzeba będzie czekać na komendanta strażnicy. Usługa nic nie kosztuje, przynajmniej teoretycznie (a jeśli już, to tyle co paczka papierosów).


  Po krótkim okresie liberalizacji na początku lat 90. reżim graniczny na powrót zaostrzono. Z tego powodu zrezygnowano w rozdziale Zwiedzanie Ukrainy zachodniej z szerszego opisu Karpat Marmaroskich i Gór Czywczyńskich, którymi prowadzą szlaki graniczne i na których przejście dość trudno otrzymać zezwolenie, zwłaszcza cudzoziemcowi. Oficjalna procedura jest tak zawiła, że nie warto jej tu przytaczać. Przejście bez zezwolenia szlakiem granicznym może nas trochę kosztować (10–20 USD), bo za złapanie delikwenta służby po obu stronach granicy otrzymują nagrody. Z tego powodu i ukraińscy, i rumuńscy strażnicy opowiadają różne historie o przeciąganiu turystów na drugą stronę przez swych odpowiedników w sąsiednim państwie.


  Różnice temperatur


  W wyższych partiach gór nawet latem zdarzają się przymrozki, podczas gdy w dolinach jest ciepło. Uczucie zimna potęguje silny wiatr, nie mówiąc już o deszczach i burzach, które zrywają się czasem zupełnie niespodziewanie. Karpaty Wschodnie nie słyną z dobrej pogody, dlatego dobrze jest zabrać, nawet latem, kurtkę, dodatkowy sweter i koniecznie ciepły śpiwór. Więcej wskazówek co do ekwipunku znajdziemy m.in. na stronie [image: ] http://www.klub-karpacki.org/ekwipunek.html.


   Aktywny wypoczynek


  Narty


  Trasy zjazdowe są tu dość trudne, bo słabo utrzymane, nierzadko w ogóle nie ratrakowane, ale za to jest tanio i bez większych kolejek. W przewodniku krótko opisano wybrane ośrodki sportów zimowych: Sławsko, Drahobrat, Podobowec-Filipiec, Jabłonicę, Worochtę oraz kilka mniejszych. Poza nimi należy wymienić:


  Bukowel – położony na wysokości 910 m n.p.m., u stóp góry o tej samej nazwie, od początku robi dobre wrażenie. Wszystko jest w zasięgu ręki: sklep sportowy, wypożyczalnia, szatnia, restauracje. Wystarczy wyjść z hotelu lub samochodu, przypiąć narty i ruszać na trasy. Mamy do wyboru 65 km tras i 16 wyciągów, głównie krzesełkowych. Działają specjalne wyciągi dla dzieci, także najmłodszych. Imponujące jest tempo, w jakim rozwija się ten ośrodek, budowany (m.in. przy użyciu helikopterów) i wyposażany przez Szwajcarów i Włochów. Wkrótce łączna długość tras ma przekroczyć 100 km, liczba wyciągów również się podwoi. Trasy są bardzo dobrze przygotowane, wszystkie są dośnieżane, a niektóre oświetlone. Wszystkie są też dobrze oznakowane. Tutejsza dbałość o szczegóły i utrzymanie wysokiej jakości usług jest niespotykana w innych rejonach Ukrainy. Na miejscu działa kilka restauracji, koliby, pizzeria, fast food i klub nocny. W samym centrum ośrodka znajduje się hotel Bukowel. Składa się on z drewnianych domów z pokojami o wysokim standardzie. W hotelu można skorzystać z sauny, siłowni, masaży itp. Ceny noclegów i wyżywienia, jak na ukraińskie warunki, są bardzo wysokie. Taniej będzie zatrzymać się w Jaremczem i dojeżdżać pod wyciągi busami (35 km). Więcej informacji: [image: ] https://bukovel.com/pl.


  Tysowiec – jeszcze niedawno ośrodek niedostępny dla przeciętnego zjadacza chleba, położony 2 km za wsią Orawczyk, do której skręca się w prawo przy znaku „Тисовець”, 15 km za Skolem. Środki transportu publicznego kursują tu bardzo rzadko, a własnym samochodem dojedziemy tylko z łańcuchami na kołach. Ośrodek oferuje trzy trasy o długości 400–800 m, poza tym małe skocznie i zjazdy na sankach.


  Krasija (Красія, d. Kraszyn, 1034 m n.p.m.) – góra ponad wsią Wyszka (Вишка), do której skręcimy w lewo w Kostrynie (Кострино) leżącym za Przełęczą Użocką, 80 km od Użhorodu. Są tutaj dwa wyciągi krzesełkowe oraz pięć orczyków, dość powolnych, ale też ludzi nie ma dużo (w dni powszednie, rzecz jasna). Znajdziemy za to wiele, jak na jedną górę, ciekawych tras, niezbyt stromych i dość dobrze utrzymanych (jeśli działa ratrak).


  Coraz więcej osób przyjeżdża na Ukrainę w zimie z nartami turowymi. Ci najbardziej wprawieni wyruszają na główną grań Czarnohory, Świdowca, na Połoniny Hryniawskie, ci mniej pewni siebie przemierzają niższe partie gór, zupełnie puste i wcale niełatwe o tej porze roku. Należy pamiętać, że nie jest to sport dla każdego – wymaga świetnej kondycji i dobrego ekwipunku. W łagodniejszych pasmach sprawdzają się także narty biegowe, przyjemnie szusuje się też po zasypanych drogach małych podgórskich wiosek.


  Kajaki


  Spływy kajakowe w Karpatach mają długą tradycję. Odbywają się wiosną, choć sporadycznie, na każdym większym potoku. Działa kilka profesjonalnych firm, które głównie w pierwszej połowie maja organizują regularne wycieczki po Czarnym Czeremoszu i Stryju, natomiast w wakacje częste są spływy jarem Dniestru.


  Rower


  W Karpatach w ramach projektu Welokra’ina (ВелоКраїна; [image: ] http://www.bikeland.org.ua) zostało oznakowanych sporo tras rowerowych poprowadzonych przy głównych miejscowościach turystycznych (np. Jaremcze, Worochta). Oprócz tego funkcjonują pojedyncze wypożyczalnie rowerów, a część miejsc noclegowych jest przygotowana na przyjęcie turystów z rowerami. Planowanie wycieczek ułatwiają także dość dostępne mapy, które można kupić w księgarniach bądź w wypożyczalniach rowerów. Na bicyklach zwiedzimy także 
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